
Nr. 239. Rok VII. Lwów, Niedziela 18 maja 1902. Wydanie poranne.
Ceny prenusneraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 ko?.,

za d w u ra z o w ą  dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraiu i monarchii:
rocznie 28 K. 40 b.. i z 2.„aŁ 32 K. 00 h.
kwart, t  K 60 hN Wyyyłką 0 K. 00 h.
miesięoz. * 20 *)• \ poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor.
W innych, państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresn pocztowego 40 hal.

Sowo Polskie
w y c h o d z i  2  r a z y  d z fe n is le .
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W y d a w c a :  £ e iż . W A C Ł A W  W O L S K I .

C e n y  o g ł o s z e ń
Ofjbs^erJa (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub jego miejsce 30 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pry  w. wiadomości po I kor. 
Drolsns ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
ezem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Zaproszenie do przedpłaty
m a  „ S l o w ®  P o l s k i e *

„Słowo Polskie" wychodzi od I*go marca także w nie­
dzielę, zatem 13 razy tygodniowo, jest największem i najtań- 
szem dziennikiem polskim.

Co dzień, oprócz pisma, w dodatkach specyalne tygo­
dniki, fachowo redagowane (przyrodniczy, techniczny, p ra­
wno-administracyjny, ekonomiczny, społeczny, pedagogiczny 
hygieniczny, kobiecy, rolniczy itpd* w soboty tygodnik po­
święcony sprawom literatury i sztuki.

Oprócz tego abonenci „Słowa Polskiego'1 m ają p ra w o  
prenumerować po znacznie zniżonej cenie

„ l l u s t r a c y e  P o l s k ą "
wydawaną w Krakowie pod redakcyą Ludwika Szczepań­
skiego, jedynie za dopłatą 1 korony miesięcznie (3 koron 
kwartalnie.)

Przedpłata na „Stawo Polskie“ wynosi:
bez „Nustraeyi“ z „llustracyą"
mieś. Kwart. rocz. mieś. Kwart. rocz.

SV8 Lwowie ; . , . 2' -  6*— • 2 ł —  8'—  9'—  36*~ -
—  I 2-raz. ftosl. flO domu 2’60 7‘80 .3120 3'60 1080 43*20.
Z 1-ffiOWą Wfflttą pocił. 2*20 6*60 26*40 3*20 9*60 3B‘40
Z 2-razową „ „ 2 '70 8‘-  3 2 ' -  3*70 n* 4 4 * -

Jubileusz Towarzystwa politechnicznego.
Lwów, 18 rnnja. 

Obiad w Kasynie.
Po wstępnej uroczystości wczoraj*przed połu­

dniom w sali ratuszowej, zebrała się o godz. 2 po 
południu część uczestników uroczystości jubileuszo­
wych Tow. politechnicznego w pierwszopiętrowej sali 
Kasyna miejskiego na wspólny obiad.

Nie byl to taki zwykły sobie „obiad“ i też nie 
to, co pospolicie określa się wyrazem bankiet. Było 
to coś pośredniego i właśnie ta  pośredniośe nada­
wała rzeczy charakter odrębny. Nie było oficjalnych 
mów, ani toastów, a serdeczność ta, która panowała 
w sali, była z pewnością miłem przyjęciem dla war­
szawskich gości, obecnych na obiedzie. Rozmawiano 
żywo i wiele o rzeczach interesujących tak techni­
ków tutejszych, jak i miłych gości z Królestwa,

O godz. Ś72 wstano od stołu, by udać się na 
plac powystawowy, gdzie na 4 po południu zapowie- 
dzianem było otwarcie jubileuszowej wystawy w pa­
wilonie sztuk pięknych.

Otwarcie wystawy jubileuszowej.
Jeszcze przed godz. 4 po południu zebrali się 

uczestnicy uroczystości w bardzo pokaźnej liczbie 
w westybulu wystawowego pawilonu.

W kilka minut po godz. 4 zabrał głoś prezes 
komitetu wystawy, radca dworu F r a  11 ko.

W krótkiej, lecz jędrnej przemowie podniósł 
cel i doniosłe znaczenie wystawy, urządzonej w ro­
cznicę srebrnych godów polskiego Towarzystwa po­
litechnicznego. Wystawa ta bowiem jest konkretnym 
dowodem samorzutności polskiego przemysłu tech­
nicznego, jest wykazaniem pracy i postępów, jakie 
technicy nasi uczynili w ubiegłem ćwierćwieczu, a 
szczególniej w latach po powszechnej wystawie kra­
jowej z 1894 r. Wystawa objęła też okazy rodzi­
mego przemysłu artystycznego, nabierając w ten spo­
sób tem szerszego, ogólniejszego narodowego zna­
czenia, wykazuje bowiem, o ile postąpiliśmy naprzód 
na niwie udoskonalania i uszlachetniania form ro­
dzimego stylu, oraz oryginalnej rodzimej twórczości 
artystyezuo-przemysłowej. W końcu zwrócił się mów­
ca do marszałka kraju, lir. Andrzeja Potockiego 
z prośbą, by wystawę otworzył.

Hr. Andrzej P o t o c k i  w przemówieniu swo- 
jem zaznaczył, iż cieszy się, że jemu padło w u- 
dziale otworzyć tę wystawę, której znaczenie i do­
niosłość ceni dziś całe społeczeństwo. Ze swojej 
strony uczynił dla wystawy wszystko, co w jego 
zakresie leżało, czego dowodem najlepszym, że Wy­
dział krajowy wziął czynny i dość znaczny udział 
w wystawie.

Na przemówieniu pana marszałka zakończono 
akt otwarcia wystawy.

W ystawa.
Wystawa daje ogólne wrażenie nadzwyczaj do­

datnie.
Piękną w huculskim rodzaju wykonaną bramą 

wchodzi się na plac przed pawilonem wystawy.

Z westybulu, mieszczącego wystawę, kamienia 
sztucznego i dachówek, dalej bardzo pięknych kafli 
z fabryki p. L e w i ń s k i e - ;  o (harmonijne, barwne 
wzory, wykonano sposobem rożkowym), przechodzi 
się na prawo do wystawy pilic członków Towarzy­
stwa politechnicznego.

Obszerna, długa sala, podzielona jest na kilka 
ubikacyj i tak w pierwszej mieszczą się przejrzyście 
i pouczjijąco zestawiono rysunki i aparaty gazowni 
lwowskiej i kołomyjskiej, oraz zajmujący  ̂ przegląd 
rozwoju światła gazowego (szczegóły omówimy w sze­
regu sprawozdań z poszczególnych działów), dalej 
widzimy prace u r z ę d u  b u d o w n i c z e g o  miasta 
Lwowa, plany kanalizacji i zestawienie, dające obraz 
urządzenia naszych wodoeiągpw. W ostatnim prze­
dziale urządziła wystawę miejska c e n t r a l a  e l e k ­
t r y c z n a  i z przyjemnością dowiadujemy się, żo 
wystawione wszystkie części motorów i urządzeń 
elektrotechnicznych — kominek elektryczny to wszy­
stko wykonano w centrali pod nadzorem p. T o m i ­
c k i e g o .

Szereg ubikacyj na lewo od westybulu mieści 
również prace naszych inżynierów, jak wydawnictwa, 
broszury, piany, specjalną wystawę d r óg i m o­
s t ó w ,  oraz biura kolejowego Wydziału krajowego, 
a dalej departamentu technicznego namiestnictwa. 
Interesująca jest karta plastyczna T a t r ,  na której 
zaznaczono chorągiewkami sporne tery tory um przy 
M or s ki em  O ku.

Wielką halę środkową wypełniły okazy prze­
mysłu artystycznego, przeważnie mebli, wykonanych 
z subtelnom poczuciem form i barw, oraz wystawy 
dekoratorów i prac w dziedzinie haftu, koronek, ki­
limek oraz robót kobiecych, stowarzyszenia Pracy 
kobiet.

Pan W o r 0 ni ec k i wystawił wyborne forte­
piany i pianino ze swej pracowni w Przemyślu.

Z hali środkowej wchodzi się na lewo do sali, 
nad wejściem której widnieje napis* W y n a l a z k i  
p o l s k i e .  Zajmują one prawie wszystkie ubikacje, 
ścielące się po lewej stronie gmachu i tak: w pier­
wszej, największej ubikacyi mieści się wystawa dy- 
rekeyi kolei Lwów, Kraków, Stanisławów, modele 
najnowszych urządzeń telegrafów, sygnalizowania 
hamulców, lokomotywy, ładownic, elektrycznych, au­
tomatycznie nastawianych, zwrotnic, pomysłów sprzę­
gania wozów i t. p. Uwagę zwracają elegancko ze­
stawione wynalazki znanego elektrotechnika P o 1- 
l a k a :  samojazd składany, prądownice, akumulatory 
i t. p.

Inżynier O s t  r  e j k o przedstawił ciekawe 
przedmioty z dziedziny nafciarstwa a inżynier W o 1- 
s k i żóruw wiertniczy swego pomysłu, patentowany 
i zastosowany już w praktyce,

Spółka wynalazków Rychnowskiego (pp. Ło­
ziński i Younga) zajęła cały pokój aparatami 
i modelami, mianowicie kuchnią uniwersalną, fcalory- 
śtatem, machinami desynfekcyjnemi, oraz dynamo- 
maszynarai. Gablotki mieszczą szereg zajmujących 
aparatów, wykonanych jeszcze w r. 1880, które p. 
Rychnowski ofiarował politechnice lwowskiej.

Następna sala mieści wystawę nowości z dzie­
dziny w o t e r y n a r  y i, f a r m u e y  i, e 1 e k t  r  o t e* 
r a p i i, li y g i e n y. Maszyna do kartonowania uży­
ta do pakowania topek soli, wynalazek p. M i s i e ­
w i c z  a, zwraca powszechną uwagę; zwija, ściąga 
i drutuje automatycznie opakowanie (wykonana w fa­
bryce Bredta).

Wiole stołów o c z e k u j e  d o p i e r o  monto­
wania i instalacyi zgłoszonych wynalazków; w dziale 
a - e r o n a u t y k i  widnieje model p. S t o n a w -  
s k i  e g o .

Sale środkowe po prawej stronie wypełniają 
prześliczne okazy krajowych szkół przemysłowych: 
stolarskie, ślusarskie, koszykarskie, tkackie, koron­
karskie, ceramiczne; dalej szklarstwo artystyczne 
szkło i porcelana dekorowane farbami (ze szkoły 
p. Lewickiego), a boczne zapełnione są pracami na* 
szych architektów.

Jakkolwiek cała wystawa obejmuje przestrzeń 
niewielką, to trzeba przyznać, że skupiono w poje­
dynczych salach tyle godnego nietylko widzenia 
i uwagi, ale i studyów, że poszczególnym działom 
należy się treściwe omówienie. Będzie to z korzyścią 
i dla publiczności i dla wystawców, bo z całości bije 
jedna myśl „to wszystko nasze“ — pracowały nad 
tem głowy i ręce polskie. W przyszłym tygodniu 
wypełnią się próżne stoły i zapoznamy czytelników 
ze szczegółami.

W teatrze.
Teatr miejski wyprawił wczoraj uczestnikom 

zjazdu wspaniałą ucztę artystyczną. Saki zapełniła 
się całkowicie publicznością, ze znaczną przewagą 
mężczyzn. Uroczysta stroje, rzęsiste oświetlenie two­
rzyły wiele obiecujący nastrój.

Nastrój ten podnosił się z każdym punktem 
programu. Przedstawienie zączęło się od prologu, 
wygłoszonego przez artystę Chmielińskiego. Był to 
to wiersz dość długi, p. St. Rossowskiego.

Potem odsłonił się przed oczyma naszemi obraz 
z żywych osób, pomysłu p. St. Jasieńskiego, wyo­
brażający apoteozę pracy, bardzo udatuy.

Podczas przemiany rozległ się na sali chór 
„Echa". Na galeryi zasiadł ze śpiewakami szanowny 
Gall i stamtąd czarował salę.

Na powitanie gości czeskich odśpiewano „Kde 
domow muy“. A zaś potem: „Z dymem pożarów"
i cały szereg innych pieśni. Publiczność podczas 
śpiewów narodowych wstawała, zwracając się do ga­
leryi.

Teatr rozwinął cały przepych swoich talentów 
i zasobów. Drugi akt „Wesela" Wyspiańskiego, 
„Nikt mnie nie zna“ Fredry i przysięga Kościuszki 
na rynku krakowskim — te trzy odmienne rodzaje 
sztuki dramatycznej — walczyły o lepsze przed pu­
blicznością. Publiczność lwowska była podniecona, 
co rzadko się zdarza... Prawda, nie była to publi­
czność lwowska, dlatego się podnieciła.

Byli wśród niej goście z Warszawy, Kijowa 
i z innych dzielnic Rzeczypospolitej.

Strajk na politechnice.
Lwów, 18 maja.

Rektorat szkoły politechnicznej wo Lwowie 
wydał wczoraj następującą odezwę:

„Wobec wczorajszego zmownego niojawienia 
się pp. słuchaczów szkoły politechnicznej na wykła­
dach, grono profesorów, ubolewając nad tym poża­
łowania godnym objawem braku poszanowania prze­
pisów akademickich, wzywa jak  najusilniej pp. słu­
chaczów, aby bezzwłocznie rozpoczęli uczęszczać 
prawidłowo na wykłady.

Pp. słuchacze, stając w obronie rzekomo za­
grożonych praw, chwycili się środków niezgodnych 
z przepisami akademickimi, a nawet ci pp. słucha­
cze, którzy występowali w imieniu młodzieży polite­
chnicznej, odnieśli się do rektora i grona profesorów 
z pismami, uwłaczającemi w wysokim stopniu powa­
dze tych władz akademickich.

Grono profesorów chce wierzyć, że zmowne 
opuszczenie wykładów nastąpiło tylko wskutek braku 
rozwagi zo strony młodzieży, która raoże nie zdaje 
sobie z tego sprawy, ile szkody takie postępowanie 
przynosi przedewszystkiem jej sam ej, a  dalej krajo­
wi, który ma prawo spodziewać się wiele po jej przy­
szłej działalności. To też grono profesorów żywi na­
dzieję, że pp. słuchacze, pomni swoich obowiązkow 
akademickich, powrócą odtąd do normalnej Pracy» 
tembardziej, że w e d ł u g  oświadczenia, które p. rektor 
złożył gronu profesorów, zwrócił się juz przed kilku 
dniami do ministerstwa o zniesienie zarządzenia
z 15 lutego br. , , .

W końcu grono profesora w przestrzega pp. słu­
chaczów przed sinutuemi następstwami, jakie dalsze 
zmowne nieuczęszczanie na wykłady musiałoby po­
ciągnąć za sobą“. . in

Powyższą odezwę grona profesorow z 16 maja 
br. podaję do wiadomości, pp. słuchaczów.

We Lwowie 17 maja 1902.
Dzieśleioslri, r e k t o r .

Wystawa drobiu 1 gołąbi.
Lwów, 18 maja.

W dalszym ciągu jury przyznało nagrody na­
stępujące :

Grupa I. (kury).
D y p l o m y  h o n o r o w e  otrzymali: Helena 

Pocłiwm z Leszczowatego za cały chów. Dr. Obfido- 
wicz z Sanoka, Falkowski Wład. ze Lwowa i p. Het- 
perowa z Babula.

M e d a l e  s r e b r n e :  Helena Podiwin za po­
szczególny chów. Wenzel Jan, Dobrzański Karol, obaj 
ze Lwowa.

M e d a le  b r o n z o w e :  Nowosielecka z Pi wody, 
Lewicki, A. Piwocka i Żelankiewiczowa ze Lwowa.



o

N a g r o d ę  p i e n i ę ż n ą: Preis Woj cieci), Ko* 
ziar Wojeiecii z Prus, Janiku Rudolf naucz, z Soli, 
Czuchnowski z Siemianówki.

L i s t y  p o c h w a 1 n o otrzymali: P. Dydyńska 
Ludw.„ Jankowski Miecz., Hostoński Alojzy, Salzberg, 
Seminarymn żeńskie w Tarnowie, Mandlowa z Tar­
nopola, Ogrodzińska, Wychera, Maysenhalter, Beil 
z Bolechowa i Rogoszewski z Jakobówki.

Grupa III. (gołębie).
D y p l o m y  h o n o r o w e  otrzym ali:
Jankowski Stanisław ze Lwowa za mewki bia­

łe z niebieskiemi tarczami (nr. 1G8), żółto (120), 
siwki krakowskie biało-dzióbe (195), za krakusy żół­
te, niebieskie i czarne (198, 199 i 200), za lwow­
skie oficery (218, 214), za królewiaki białe (215) 
i za szeki peszteńskie (216).

Łucyk Władysław ze Lwowa za mewki nie­
bieskie (167), karyery czarne (122), za nieb. belg. 
listonosze (231).

Domiczok Oskar ze Stanisławowa za samca 
rysia białolotego, pięknie łuskowanego (132), (za re­
sztę rysiów list pochwalny).

Kotowicz Kazimierz za rysio lustrowano-lotnc 
czarno-nakrapiane (181).

Klimowicz Adam ze Lwów a za samice siwki 
czarno i bialo-dzióbe i za białe mewki z niebieskie- 
mi tarczami.

Dr. Dukiet Władysław z Sanoka za śląskie 
kaliny polskie (147).

Dr. Obfidowicz z Sanoka za śląskie kaliny 
polskie (150).

Dziadoń Karol ze Lwowa za kolekcyę siewków 
polskich czarno-dzióbych.

M e d a l  s r e b r n  y min. ro ln .:
Dobrzański Karol ze Lwowa za listonosze bru­

kselskie (225, 226, 227, 228).
M e d a l  b r o n z o w y  min. ro ln .:
Falkowski Władysław ze Zboisk za rysie nie­

bieskie ciemno-lote (143).
L i s t y  p o c h w a l n e :
Falkowski Wład. za turkoty żółte i buchary 

tudzież maltańskie (155, 156, 157 i 226). Angelo 
Izydor ze Stryja za turkoty białe (154). Wojtowicz 
Franciszek z Gródka za turkoty czarne (158).
Burkiewicz zo Lwowa za czerwone strassery (237)
Za resztę ras krajowych chowu własnego tenże list 
pochwalny.

Nagrodę pieniężną (5 kor.) Czuchnowski Tom. 
z Siemianówki za białe chińskie mewki (172, 173).

Po ogłoszeniu wyniku jury , komitet i zaprosze­
ni goście udali na obiad do pawilonu wystawy poli­
technicznej. Przemawiali prezes dr. Szpilman, który
wyrazili podziękowanie Tow. gosp. w ręce p. W ie­
siołowskiego.. p. Wiesiołowsld7--.-dr^-.G±i£dnmc^_.u.. 
Dobrzański w imieniu komitetu i członków Tow. 
wyraził podziękowanie prezesowi dr. Szpilmanowi za 
jego trudy, poświęcenie i owocną działalność około 
rozwoju Tow. chowu drobiu, p. Eulenfeld (Bolesła- 
wicz) pił zdrowie p. Dziadonia, który 18 lat pracuje 
nad hodowlą siwek (rasa polska gołębi) i za roz­
prawę na ten temat otrzymał J. nagrodę w Niem­
czech, następnie prezes Szpilman wychylił zdrowie 
kobiet pracujących nad hodowlą drobiu w ręce p. 
Podiwinowoj i zdrowie wiceprezesa wystawy p. rad­
cy Piwockiego. Wśród miłej pogadanki obiad prze­
ciągnął się do godz. 4.

Sejm węgierski.
{Depesze „Słowa Polskiego1').

B u d a p e s z t ,  18 maja. Na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu węgierskiego przedłożono wyrok kury i 
królewskiej, unieważniający z powodu przekupstwa 
wybór dep. EngedyJego. Izba upoważniła prezydenta 
do rozpisania nowych wyborów. Na porządku dzien­
nym obrad zamieszczonem było głosowanie imienne 
nad odpowiedzią prezydenta gabinetu p. Szella na 
interpelacyę dep. Ratkaya w sprawie udziału człon­
ków Sejmu, nie należących do delegacyj, w posie­
dzeniach koinisyj delogacyjnych. Zanim przystąpiono 
do głosowania, zabrał głos dep. Fr. Kossuth i imie­
niem tych posłów, którzy uczynili wniosek o imienne 
głosowanie, oświadczył, iż wniosek ten cofa.

Motywując to cofnięcie rzekł, iż stronnictwa, 
które uczyniły wniosek o imienne głosowanie, chciały 
z praktyczno politycznych powodów mieć możność 
odbycia posiedzenia. To się stało, więc głosowanie 
imienne nie jest już potrzebnem.

Po tern oświadczeniu, odpowiedź p. Szella na
interpelacyę deputowanego Ratkaya przyjęto do wia­
domości.

Dep. N e s s i (str. niezawisłych) oświadcza, że
dnia 6 czerwca ma być dla 51 (klausenburskiego)
pułku piechoty poświęcony sztandar, na którym znaj­
duje się dwugłowy orzeł, a na jego skrzydłach po­
mieszczony jest herb węgierski tej samej wielkości, 
jak herby innych królestw i krajów austryackich. 
Mówca uważa to za zamach na godność narodową 
i prosi prezydenta gabinetu p. Szella i ministra hon- 
wedów bar. Fejórvary’ego, aby w tej sprawie inter­
weniowali.

Następnie Izba na życzenie p. Szella odroczyła 
się do 4 czerwca, a w międzyczasie gdbywać się
będą tylko posiedzenia formalne.

Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi marynarki złożył premier Szell ważna dekia-

racyę w kw estyi, w jaki sposób ma być pokryte 
większo zapotrzebowanie żołnierza aż do chwili wej­
ścia w życie nowej definitywnej ustawy wojskowej. 
Szell powiedział mianowicie, żo wobec tego, iż obe­
cny kontyngent rekruta nie wystarcza, można temu 
zaradzić w dwojaki sposób: przez podwyższenie
kontyngentu rekruta lob przez pokrycie zapotrzebo­
wania z kadrów rezerwy zapasowej.

O podwyższeniu kontyngentu rekruta nie mo­
żna na razie myśleć, gdyż w tym kierunku nie zo­
stały na razie ustalone warunki ekonomiczne, finan­
sowe i wojskowe, wobec czego pozostaje druga al­
ternatywa.

W tym celu będzie przedłożony Sejmowi oso­
bny projekt do ustawy, wedle którego aż do utwo­
rzenia nowego kontyngentu rekruta — będzie za­
potrzebowanie żołnierza pokryte z rezerwy zapa,- 
sowej.

Z wystawy obrazów.
Wystawa jubileuszowa dzieł prof. Tadeusza 

Rybkowskiego, urządzona przez Towarzystwo sztuk 
pięknych, zajęła trzy główne salony lokalu przy pla­
cu św. Ducha.

Jestto jakby zsumowanie długoletniej pracy 
artystycznej, rzut oka na całokształt talentu i dzia­
łalności, jakkolwiek zbiór obecny obejmuje zaledwie 
część ogromnego dorobku jubilata na polu sztuki.

Wielka, przeważna ilość prac jego, rozprószo­
ną została po świecie, w kraju i zagranicą, w zbio­
rach prywatnych, na kartach jubileuszowych adresów 
i albumów, wachlarzach, zdobiących świotue salony 
arystokratyczne...

Mimo to, jest i tu jeszcze popatrzeć na co. 
Życie wre za szybkami misternych miniaturowych 
cacek, na kartonach i płótnach, ćwiartkach i świst­
kach, życie we wszystkich swoich przejawach, roz­
maite, barwne, pełne ruchu.

Od ołówkowych lekkich szkiców, aż do portre­
tu olejnego, posługuje się Rybkowski wszelkimi 
technicznymi sposobami. Więc rysunki, dyskretnie 
tylko tonami Kilkoma, iluminowane, zręczne szkice 
tuszowe, gwiasze wykończone z możliwą drobiazgo- 
wością, akwarele, studya pastelowe, ilustracye piór­
kiem — cały las, w którym odrazu rozpatrzeć się 
i zorjentować trudno. Co chwila spostrzega człowiek 
coś nowego; jakiś drobiazg, jakiś widoczek, 
zrobiony kilkoma liniami, kilkoma rzutami ołówka, 
a jednak pełny charakteru danego pejzażu, jakieś 
wnętrze ogródka z kitami strzelistych malw, słomia­
nym strachem na patyku i „chudobą w szkodzie", 

.-widziany.. przńz wrotka, parkanu,- jakisi typ
z natury zanotowany w przelocie, kilka pnj drze­
wnych z wlokącymi się po ziemi cieniami, skrawek 
chróścianego płota w słońcu, sanki pędzące po śnie­
gu, sceny z polowań, obrzędów ludowych — i ma­
łomiejskie ciżby jarmarczne.

To właściwy ,;genre“ Rybkowskiego, tu jest 
on wirtuozem w swoim własnym rodzaju.

Każdy z nas widział nieraz owe rojne rynki 
małych miasteczek, z brudną karczmą o zbakiero- 
wanym dachu i czarnej czeluści zajazdu, a koło niej 
ów tłok barwny, drabiniaste moszczone słomą wozy 
chłopskie, sukmany i czapy gospodarzy, żydowskie 
świecące chałaty, jaskrawe kramy i rozlewne czarne 
kałuże błota, chude szkapki o sterczących łopatkach, 
świnki i gęsi o pomarańczowych dziobach, żerujące 
bez ceremonii żadnej w ścisku.

Ruch i życie kipi zawsze w scenach po­
dobnych.

Czujemy też w pracach Rybkowskiego swoj- 
skość wybitną.

Przypominają się gawędy Syrokomli i nowele 
Orzeszkowej, z właściwą sobie prostotą codziennej 
troski i malowniczością motywów zwykłych napozór, 
a nadających tak tym jak i tamtym rzeczom ich 
cechę oryginalną.

Najsłabszą stroną wystawy Rybkowskiego są 
portrety. Mozolne wykończenie nie tchnęło w fiie ży­
cia i mimo przepracowania pozostały sztywne, przy­
kre martwotą.

Słusznie_ zauważył Witkiewicz, że s z k i c ,  to 
najbezpośredniejszy, najbardziej znamienny wyraz 
duszy artysty, słusznie też uczynił Rybkowski, włą­
czając w wystawę swoich prac skończonych, bogatą 
kolekcyę szkiców. Tc bowiem, są bezwarunkowo naj­
bardziej zajmujące, ze wszystkich dziel jubilata naj­
lepsze, niektóre wprost świetne. Truduo wyliczać je 
po imieniu ; zawielka ich liczba, żeby każdy mógł 
być opatrzony podpisem osobnym. Dość jednak wspo­
mnieć o grupie drzew rysowanych szeroko ołówkiem, 
karczmie o zmroku robionej akwerelą, całych szere­
gach studyów pobieżnych zda się, a tak interesują­
cych i kształcących, objętych grupami jedną ramą 
i szybą.

Ile tam pracy, zdjęć migawkowych natury 
w pełnem słońcu, ile doskonałych notatek, waryantów 
do obrazów skończonych, lepszych nieraz niż obrazy 
same.

Dyletanci sztuki, których we Lwowie mnoży 
się coraz więcej z rokiem każdym, którzy wiedzą już 
co jest secesya i symbolizm i prowadzą śmiałe dy- 
skusye o wszelkich nowych i starych kierunkach 
w sztuce a którzy oprócz fachowej nomenklatury 
i śmiałych intencyi nie wiele więcej danych posiadają—* 
powinni pilnie zwiedzać wystawę obecną.

U nas, gdzie najczęściej wystawiane bywają

„ SŁOWO POLSKIE* Nr 239 z dnia 18 mnja 1902.

dzida, już skończone, mniej mb więcej wartościowe, 
lub dziwotwory — uczeń dyletant skorzystać wicie nie 
zdoła. Tu zaś, gdzie prace swoje zestawił artysta- 
pedagog, każdy przeciętnie choćby uzdolniony uczeń, 
nauczyć się może sporo. Dobrze będzie mu też prze­
konać się, że i artyście dojrzałemu nie uchybia by­
najmniej, odrysować uczciwie płot, pień, beczkę, psa 
czy wózek, że tylko pokora w stosunku do n a t u r y  
zbliżyć go-może do s z t u k i  w jej najdonioślejszem 
znaczeniu i że właśnie przez takie płoty, pnie, be­
czki i inne na pozór pogardy godne kształty, pro­
wadzi najpewniejsza droga do swobodnego i dosko­
nałego odtwarzania w s z y s t k i c h .  \y t

Delegacye wspólne.
{Dep. „Słowa Polskiego 

D e l e g a c y a  w ę g i e r s k a .
Budapeszt. Delegacya węgierska odbyła wczo­

raj w obecności ministrów wspólnych, prezydenta 
gabinetu p. Szella i ministra honwedów bar. F  e- 
j e r v a r y’e g o , posiedzenie plenarne, na którem mia­
ła powziąć decyzyę, czy członkowie Sejmu węgier­
skiego, nie będący członkami delegacyi, mogą być 
obecni na posiedzeniach koinisyj delegacyjnych.

Na początku posiedzenia del. D a n i e l  uczynił 
wniosek o przyjęcie do istniejącego regulaminu ob­
rad delegacyj nowego postanowienia, według którego 
członkowie ciał prawodawczych mieliby jako słu­
chacze wstęp na posiedzenie komisyj, z wyjątkiem 
posiedzeń tajnych.

Tajne te posiedzenia zaś mogą być zarządzone 
na żądanie którego z ministrów, przez prezesa ko- 
misyi, lub na żądanie dwóch członków komisyi.

Przewodniczący lir. S z a p a r y  oświadczył, iż 
wniosek ten każe wydrukować i że we wtorek na 
popołudniowem posiedzeniu delegacyi podda go pod 
obrady. Na tem posiedzenie zakończono.

B u d a p e s z t. Komisya wojskowa delegacyi wę­
gierskiej obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad 
budżetem ministerstwa wojny.

Echa katastrofy na (martynice.
{Depesze „Słowa Polskiego“).

Wulkan Pelóe. •
Paryż, 18 maja. Agencya Laffana telegrafuje 

z St. Pierret Wybuchy walkanu Pelće ciągle jesz­
cze trwają.

Żer kruków.
Paryż. Statek Potomac, płynąc do Fort do 

France, spotkał łódź, w której znajdowało się sze­
ściu ludzi; płynęli z St. Pierre i znaleziono przy 
nich znaczną sumę pieniędzy, oraz wiele klejnotów,- 
które bezwątpienia skradli. Kapitan statku Mac Cor* 
niel przyaresztował ich i oddał w ręce oficerów pa­
rowca Sue h e t.

Akcya ratunkowa.
Paryż. Roboty około wydobywania trupów z 

gruzów miasta St. Pierre idą w żywera tempie. Przy 
tej sposobności napotykano na dziwne w istocie zja­
wiska : n. p. wiele domów murowanych spaliło się 
do szczętu, a stojące obok nich domy drewniane. ■ 
pozostały nietknięte, chociaż znów znajdują się w 
nich trupy zupełnie zwęglone. Znaleziono między 
innemi trupa kobiety zupełnie zwęglonego, podczas 
gdy chusteczka, którą kobieta owa trzymała w rę­
kach, jest zupełnie nietknięta. U zwęglonych trupów > 
dwóch dziewczynek znaleziono na nogach trzewiki, 
które nie mają najmniejszych śladów zniszczenia.

Panika.
Paryż. W Fort de France ruch handlowy 

ustał zupełnie. Wszystkich mieszkańców opanowała 
panika; ludność zapełnia kościoły, w których odpra­
wiają się nabożeństwa żałobne za nieszczęśliwe 
ofiary katastrofy w St. Pierre. W  szpitalach cywil-.r 
nycli i wojskowych dzieją się pełne grozy sceny.

Malarz Merwart — ofiarą katastrof^.
Paryż. Journal des Debats donosi, iż podczas 

katastrofy w St. Pierre zginął także znany malarz 
francuski Paweł Merwart, który bawił w gościnie 
u gubernatora wyspy.

Spalone okręty.
Paryż. Dotychczas wiadomo, iż podczas ka­

tastrofy znajdowały się w zatoce w St. Pierre na­
stępująco statki, które spaliły się: francuski: Ta- 
m aya; włoskie: Nord-America, Sacromero, Teresal- 
voico; angielski: Grappler; amerykańskie: Roraimo, 
Ararna i Anamore.

Podziemna i urzędowa Rosya.
{Dep. „Słowa Polskiego“.)

Zabójca Sypiagina stracony.
Petersburg. Prawitielstwiennyj Wiestnik (or­

gan urzędowy) donosi: D n i a  9 m a j a  o d b y ł a  
s ię  r o z p r a w a  pr z e c i w B a ł  ma  s z o w o w b 
mordercy ministra Sypiagina. Po przeprowadzenia
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rozprawy, Rałmaszsw z o s t a ł  s k a z a n y  n a  k a ­
r ę  ś m i e r c i  p r z c z p o w i e s z e n i e .  Dnia 12 
maja njl rozprawie kasacyjnej odrzucono odwołanie 
się ed wyroku, a dnia 17 lim.' wyrok został w y­
konany.
Hozniow* z rosyjskim ministrem Wittem.

P a r y ż .  Echo de Paris ogłasza rozmowę swe­
go petersburskiego korespondenta z rosyjskim mi­
nistrem P- "W i 11 e m.

. JP. W itte oświadczył, że uważa za rzecz wprost 
śmieszną (!), jeśli się mówi o rewolucji^ na którą 
rzekomo zanosi się w Rosy i. Wiadomości o niepo­
kojach w Połtawie i Charkowie były — zdaniem 
ministra Wittego — przesadnie przedstawione przez 
europejską prasę.

W dalszym ciągu wynurzał się Witte, żo 
alians francusko-rosyjśki nie opiera się. wcale na 
materyalnej podstawie (?!), lecz na daleko głębszej 
i bardziej etycznej.

Żaden inny polityczny sojusz nic zapuścił 
w narodzie głębszych korzeni, jak ten właśnie 
francusko-rosyjski. Związki i przymierza, zawierane 
przez Niemcy, są nienaturalne, gdyż ludy, należące 
do trój przy mierzą ubolewają nad związkami swoich 
rządów.

Nowe uk&sy.
Poznań. Tutejsza Polnische Correspondenz 

donosi z Warszawy, że władze tamtejsze otrzymały 
nowo rozporządzenie z Petersburga, wedle którego 
mają być w przyszłości wszelkie usiłowania zama­
chów n*a przedstawiciela siły zbrojnej lub władzy 
k a r a n e  ś m i e r c i ą ,  a każde podżeganie do mor­
du lub gwałtu publicznego podlegać ma karze 20 
letniego więzienia. Ostatnie rozporządzenie ma od­
nosić się do zaburzeń na uniwersytetach.

Koronacya Alfonsa XIII.
{Depesze „Słowa Polskiego1').

Madryt, 18 maja. W dzienniku urzędowym 
pojawiło się wczoraj pismo odręczne królowej re- 
gentki do prezydenta gabinetu Sagasfcy; W piśmie 
tern powiedziano: „Obecnie nadszedł czas do złoże­
nia regencyi. Przy tej sposobności uważam za swój 
serdeczny obowiązek wyrazić narodowi hiszpańskie­
mu szczere podziękowanie za wiernopoddańcze uczu­
cie, jakie dla ranie we wszystkich warstwach okazy­
wał i spodziewam się, że naród pozostanie wiernym 
młodemu królowi. W końcu swego pisma błaga kró­
lowa Boga, aby zawsze ochraniał jej syna i aby po­
zwolił mu pracować skutecznie na powodzenie na- 
i*!>du, nad którym obejniujo panowanie,

M a d ry t .  Miasto cale bogato udekorowane. 
Wielkie tłumy ludzi i kapcie przeciągają ulicami 
miasta. O godzinie 2-giej po południu wczoraj, król 
udał się do'izby, gdzie byli zebrani także obcy ksią­
żęta. Król był widocznie bardzo wzruszony.

Madryt. Król Alfons XIII. wydał amnestyę, 
według której darowaną została skazanym na galery 
Ve część kary, na ciężkie więzienie, V* część kary 
na zwykłe więzienie połowa kary, wreszcie na are­
szty — reszta kary.

Wiedeń. Wiener Abendjpost wita w naczelnym 
artykule wstąpienio na tron Alfonsa XIII., życząc 
mu, aby wstąpił w ślady swego zwycięskiego ante­
nata austr. arcyks. Karola i podnosi zasługi, jakie 
po zgonie Alfonsa XIL położyła dla Hiszpanii kró- 
lowa-regentka Marya Krystyna.

Madryt. ImparcialAonosi, że król zatwierdził 
gabinet Sagasty w urzędzie.

Madryt. Książę Connaught wręczył królowi 
insygnia orderu podwiązki. Odznaki wielkich orde­
rów wręczyli również królowi delegaci króla Szwe- 
cyi i szacha perskiego.

Usiłowany zamach na króla Alfonsa.
Madryt. Agencja Fabra donosi: Zanim król 

wszedł do sali posiedzeń Izby, zbliżył się jeden ze 
sekretarzy do prezydenta Izby i powiedział mu coś 
do ucha. Prezydent Izby zbladł i zawołał: P r o ­
s z ę  s i ę  u s p o k o i ć !  Obłąkany lub *otr usiło­
wał wykonać zamach na króla, ale na szczę­
ście nic się nie stało. Gdy król wszedł do sali, 
urządzono mu huczną owacyę.

Przysięga króla na Jion&tytucyę.
Madryt. Król podążył w uroczystym, z 24 

karoc zlozonym orszaku przed Izbę. Król i królowa 
rojentka siedzieli w ostatnim powozie. W Izbie na 
trybunach zajęli miejsca zagraniczni książęta, ciało 
dyplomatyczne, zagraniczni nadzwyczajni wysłannicy; 
salę wypełnili _ posłowie i senatorowie. Po wejściu 
do sali król, usiadł na tronie i wezwał deputowanych 
i senatorów, aby usiedli. Reszta obecnych stała. Pre­
zes Izby wezwał króla do złożenia przysięgi- Król 
odrzekł: „Przysięgam na Boga i na ewangelię, że
będę się stosował do konstytucyi i ustaw11.

Następnie uj ał się pochód do kościoła św. 
Franciszka del Grandę, wśród ̂ szpaleru wojsk. Po­
chód przedstawiał się imponująco. Król wszedł do 
kościoła pod baldachimem, niesionym przez 6 du­
chownych i udał się ku tronowi. Dwóch kardynałów 
i 30 biskupów brało udział w ceremonii. Celebro­
wano Te Deiun. W kościele byli również posłowie 
i senatorowie. Publiczność nie miała wstępu do ko­
ścioła. Na galeryacli zebrało się wiole dam.
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(jDepesze „Słowa Polskiego“.)

Bada ministrów.
Wiedeń. Wczorajsza Rada ministrów obrado­

wała głównie nad projektem nowej ustawy prasowej, 
który został ostatecznie przyjęty.

Fółofioyalne ostrzeżenie pod adresem 
Węgier.

Wiedeń. Czerpiąca natchnienie w sferach pół- 
urzędowych Allg. Ztg ., zamieściła wczoraj inspirowa­
ny artykuł w sprawie ugody, w którym czytamy: „To, 
czego Austrya domaga się w kwestyi ugody, jest 
niczem więcej, jak'tylko ochroną jej minimum  egzy­
stencji, i jeśli Węgry nie przyjmą nawet tego po­
stulatu, w takim razie Austrya nie mogłaby reflekto­
wać na odnowienie ugody celno-handlowej z Wę« 
grami

Zjazd dziennikarzy słowiańskich
w Lubl&nie.

(Dep. „Słowa Polskiego“ -)
Lubiana 17 maja. Na Zjazd dziennikarzy sło­

wiańskich. oprócz wielu dziennikarzy kroackich, sło­
wackich i słoweńskich, przybyło dotąd 16 Polaków, 
36 Czechów i kilku Rusinów. Uroczyste powitanie 
dziś o g. 5 popołudniu. Na prezydenta Zjazdu wy­
znaczono Słowaka Mateusza Dulę, mi wiceprezyden­
tów Kroata Arnolda i Czecha Hrubyego. Jednym 
z sekretarzy będzie Bronisław Laskownicld.

Lubiana. Z okazyi zjazdu dziennikarzy sło­
wiańskich wiele, domów prywatnych oraz budynków 
miejskich i publicznych przystrojono bogato chorą­
giewkami. Przed dworcem kolejowym zbudowano 
bramę tryumfalną z napisem w języku polskim: „Wi­
tajcie nam ! Po 5-tej popołudniu ćały dworzec wy­
pełniły tłumy publiczności. Przybyły towarzystwa ze 
sztandarami, miejska kapela, prezydyum komitetu 
organizacyjnego i' t. d. Po przybyciu wiedeńskiego 
pociągu, redaktor pisma Słow. Naród dr. Karol Tril- 
ier, powitał członków zjazdu w. imieniu słoweńskiej 
prasy i narodowości,

Odpowiedział mu dziękując redaktor Chyliński 
z Krakowa, jako prezes zeszłorocznego zjazdu w Du­
browniku. Obecni powitali przemówienie to burzli­
wymi oklaskami; dzieci słoweńskie ofiarowały człon­
kom zjazdu kwiaty. Wieczorem odbył się w domu 
Narodnym komers z produkcjami czeskiego związku 
śpiewackiego z Pilzna. W Iicv;Uio 130 przybyłych 
jest wiele pań. Dziś odbędą się właściwe obrady. 
Zamiast redaktora Arnolda, wiceprezesem będzie 
znany pisarz Babicz Gialski.

w n r  rmnni aaaatt

Pepesze „Słowa Polskiego11
z dnia 1S maja.

W ybory do R a d y  m. K rakow a .
Kraków. Stronnistwo demokratyczne urzą­

dziło wczoraj wieczór w sali Rady miejskiej zgro­
madzenie, na które zaprosiło wyborców z inteligen­
cji. Przewodniczył rejent Klemensiewicz. Przema­
wiali pp. Rotter, Bujwid, radca sądu Katyński, pani 
Bujwidowa, Trzebicki, dr. Z. Marek, dr. Seinfeld, 
Maciołowski i Gross. Przedłożono listę kandydatów 
demokratycznych z koła inteligencji. Czas również 
ogłosił listę kandydatów z tego koła, które wybiera 
24 radnych.

Stan  za siew ó w  w  A u s tr y i.
Wiedeń. Stan zasiewów w Austryi, według 

sprawozdania ministerstwa rolnictwa, przedstawia się 
jak następuje: Trwający do połowy maja szkodliwy 
wpływ atmosferyczny oddziałał bardzo ujemnie na 

fc zasiewy ozime. Mrozy na Morawach, w Styryi i Kra­
inie wyrządziły znaczne szkody w oziminach, zwłasz­
cza ucierpiało bardzo żyto na Morawach, Śląsku 
i w Galieyi wschodniej,* a częścią także i w Cze­
chach. Zasiewy jare są zupełnie ukończone, ale 
wskutek zimna ś mrozów nie rozwinęły się, zwłąsz- 
cza jęczmień i rzepak wiele ucierpiały. Ziemniaki 
i buraki są również mocno uszkodzone. Uprawa bu­
raków bardzo ograniczona. Chmiel nie rozwinął się, 
jak należy. Uprawa wina równioż pozostała w tyle; 
natomiast zbiory w Dalmacyi są bardzo dobre. Drze­
wa owocowe mocno uszkodzone, szczególnie w kra­
jach sudeckich.

K s. reg en t b a w a rsk i w  W iedn iu .
Wiedeń. Książe regent bawarski Luitpold 

przybył do Wiedniu.

K a n d y d a t  n a  k sięc ia  kościoła.
Wiedeń. Na arcybiskupa Gorycyi upatrzony 

jest b. poseł do Rady państwa ks. J o r d a n .
K o n w e rsy a  w a lo ró w  w ęgiersk ich .

Wiedeń. Węgierski powszechny Bank kredy­
towy, imieniem konsoreyum, dokonał opcyi na całą 
sumę mającej być wydaną 4 pro. renty koronowej. 
Odpowiedni urzędowy komunikat będzie \y tych 
dniach ogłoszony. Ze strony państwa została więc 
konwersja zupełnie załatwiona.

JDelegacye.
B u d a p e sz t. Komisja wojskowa delegacji wę­

gierskiej obradowała wieczorem w dalszym ciągu nad 
budżetem. Po dłuższej dyskusji, w której brali udział 
Szełl i Krieghammer, uchwalono tytuły, będące na 
porządku dziennym. - * w —

R eform a  w yborcza  tv S zw ecyi,
S z to k h o lm . Izba poselska 117 glosami prze­

ciw 107 uchwaliła wniosek, uczyniony przez przy­
wódcę stronnictwa agraryuszy, a wzywający rząd, 
aby prowadził dalej badanie nad reformą prawa wy­
borczego i aby z początkiem sesyi w r. 1904 wniósł 
przedłożenie, zaprowadzające powszechne prawo gło­
sowania, według którego upoważnieni do głosu byliby 
wszyscy mężczyźni, którzy ukończyli 24 rok życia 
i uczynili zadość obowiązkom wojskowym i poda­
tkowym.

Z a żeg n a n ie  s tr a jk u  w  Szw ecyi.
Sztokholm. Komisja dyrekcyjna partyi ro­

botniczej uchwaliła zakończyć z dniem wczorajszym 
o g. 6 wieczorem strajk powszechny. W poniedzia­
łek strajkujący wrócą do pracy.

„ W zm a c n ia n ie 1 n ie m c z y z n y  n a  kresach  
w schodnich .

B e rlin . Nordd. Allg. Zlg. donosi, iż projekt 
ustawy w sprawie „wzmocnienia” niemczyzny we 
wschodnich prowineyach królestwa pruskiego, zosta­
nie wmiesiony do Sejmu zaraz po Zielonych świętach.

S zkorbu t w  R o sy  i.
P etersburg* . Petersb. Wiedomosti podają ogól­

ną liczbę osób, które w Ufle zachorowały na szkor­
but, ua 8 .000.

P r ze s ile n ie  gab in etow e w  se rb ii.
B e lg ra d . Dyskusji nad pożyczką serbską 

wczoraj nie ukończono, dalszy ciąg jej na posiedze­
niu dzisiejszem. Prawdopodobnie wniosek o zezwole­
nie na zaciągnięcie pożyczki będzie odrzucony. Pre­
zydent gabinetu, dr. Wuicz, obstaje przy swej dy- 
misyi. Domniemany następca iego, Pasicz, konferuje 
z rozinaitemi osobami, któreby chciał wciągnąć do 
swego gabinetu.

S p rzed a ż  tvysp  zaeh. in d  y js it ich A m eryce .
Kopenhaga. Follcething przyjął 98 głosami 

przeciw 2 (5 posłów wstrzymało się od głosowania) 
projekt ustawy w sprawie sprzedaży Ameryce wysp 
zachodnio indyjskich, ale pod warunkiem, że prze­
prowadzone wśród mieszkańców tych wysp głosowa­
nie da większość za sprzedażą.

Kopenhaga. Landsthing uchwalił 33 głosami 
przeciw 30 odroczyć głosowa,nie w sprawie sprzeda­
ży wysp zachodnio-iiulyjskieh aż do chwili, gdy bę­
dzie znanym wynik głosowania mieszkańców tych 
wysp w sprawie sprzedaży. Ponieważ uchwała ta 
różni  ̂ się od folkethingu, przeto sprzedaż wysp 
w tej sesyi parlamentarnej przeprowadzoną nie 
będzie.

Za m ordo  w a n ie  ra b in  a.
W ro c ła w . Do dzienników tutejszych donoszą, 

żo w pewnej miejscowości w Królestwie polskiem 
na granicy śląskiej wtargnęli zbóje do mieszkania 
rabina, oraz zamordowali tegoż i jego żonę. Mor­
derców schwytano i odstawiono do Kielc.

R o k o w a n ia  pokojów e.
Londyn. Gub. M i 1 u e r odbył w Pretoryi kon- 

foreucyę z gen. K i t c h o n o r e m .
S ta rc ie  m u rzy n ó w  z  p o lic y ą  w  A m eryce .

Nowy Jork. W pobliżu Atlanty, w stanie 
Georgia przyszło do starcia między murzynami a po­
licją. 5 m ur z y n ó w i 5 p o i i c y a n t ó w padło.

Wiedeń. Cesarz zezwolił pułkownikowi 16 p. 
obrony krajowej w Krakowie, Ferdynandowi Lemin- 
gerowi, przejść w stan spoczynku i przy tej spo-; 
sobnośri polecił wyrazić mu swe najwyższe zado­
wolenie.

Nowy Jork. Z Hawany telegrają, iż wczo­
raj prezydent Palraes otworzył pierwszy gabinet 
kubański.

Listy warszawskie.
{Korespondenci/a oryg. „Słoioa Polskiego*).

, Warszawa, 13 maja.
Ciężkie i trudne chwile przechodzi obecnie du­

chowieństwo katolickie w Królestwie. Rząd zwrócił 
się znowu z naciskiem w kierunku ograniczenia praw 
kościoła i prowadzenia rusyfikacji przez kościół.

Zarówno przepisy kanoniczne, jak i uczucia, 
wskazują wyraźnie kapłanowi polskiemu, że kościół 
w Polsce winien być polskim, że musi on szanować 
uczucia narodowe, łączyć się z niemi, że niema 
w nim miejsca na zakusy wynaradawiania ludności, 
pod groźbą, ze osłabnie, a nawet upadnie powaga 
kościoła, zaufanie i przywiązanie doń ludności. A tym­
czasem rząd działa stale i systematycznie postra­
chem, groźbą, namowami, łaskami, obiecuje jakieś 
ulgi i koncesye, grozi prześladowaniem i zwolna, 
dzięki słabości dostojników kościoła, robi swoje.

I oto np. w chwili, gdy w Wilnie biskup Zwie- 
rowicz podniósł glos, aby w sposób mężny i pełen 
powagi zaprotestować przeciwko rządowej propagan­
dzie prawosławia wśród katolików, gdy prawie całe
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duchowieństwo dyceczyi wileńskiej poruszyło się na 
głos swego przewodnika, u nas, w Królestwie, do­
stojnicy kościoła zgadzają się bez protestu na nowe 
bezprawne ograniczenie praw kościoła, na nową ru- 
syfikacyę jego.

Chodzi obecnie o seminarya katolickie.
Jak  wiadomo, przepisy kanoniczne, a zwłaszcza 

uchwały soboru trydenckiego, nie pozwalają na jaki- 
kolwiekbądź udział władzy świeckiej w zarządzaniu 
seminaryum, w kierowaniu wykładami, w decydowa­
niu o postępacli kleryków.

Władzo duchowne wychowują kleryków, one 
decydują o udzielaniu im promocyi, będących świę­
ceniami duchownemi, ono wreszcie decydują o wy­
święcaniu kapłanów. Rząd może w myśl poszczegól­
nych konkordatów'— mieć głos przy obsadzaniu pe­
wnych urzędów (wikaryaty, probostwa), może nawet 
uczynić swą decyzyę w tej sprawie zależną od speł­
nienia pewnych wymagań rządowych, jak np. znajo­
mość rosyjskiego języka, pod pretekstem, że pro­
boszczowie, a w ieil zastępstwie wikaryusze, są 
urzędnikami stanu cywilnego.  ̂którego metryki są 
prowadzone po rosyjsku, — nie może jednak rząd 
wkraczać do seminaryum, warunkować święceń ka­
płańskich.

A jednak rząd rosyjski uczynił to: najpierw 
przeprowadzi! w seininaryach wy kłody języka rosyj­
skiego, historyi i literatury rosyjskiej, potem wy­
mógł, aby egzamina z przedmiotów rosyjskich odby­
wały się w obecności miejscowego przedstawiciela 
władzy państwowej — gubernatora (!), oraz delegata 
okręgu naukowego. W razie niezłożenia egzaminu 
z przedmiotów rosyjskich, klerycy nie mogli by otrzy­
mać święceń.

Po długich pertraktacjach, porozumieniu się z 
Rzymem, kościół zgodził się na żądania, pod warun­
kiem, że gubernator i delegat okręgu naukowego 
będą tylko biernymi widzami podczas egzaminu, bez 
prawa zadawania pytań i oceniania postępów. Rząd 
zyskiwał dzięki tej ugodzie (!) możność kontrolowa­
nia znajomości rpsyjskich przedmiotów przez klery­
ków, kościół ratował pozory, zostając f o r m a l n i e  
w zgodzie z prawem kauonicznem, albowiem władza 
świecka nie decydowała o postępach kleryków w 
czasie egzaminów.

Nie pamiętano jednak w Rzymie, że rząd mo­
skiewski, przebiegły i cierpliwy, nie zadowoli się 
tern ustępstwem, owszem, weźmie jo za punkt wyj­
ścia do "dalszych wymagań. Tak się też stało.

W ciągu roku zażądało kuratoryum okręgu 
naukowego przedłożenia sobie zeszytów z wypraco- 
waniami piśmiennemi kleryków z języka rosyjskiego; 
zeszyty te zostały złożone przez niektóre seminarya, 
przyczem kuratoryum, zwracając je, zatrzymało ze­
szyty, wykazujące najsłabsze postępy. Oczywiście 
chodziło o posiadanie tych d o k u  m e n t ó w w Peters­
burgu dla wydania nowych zarządzeń, tym razem 
w postaci żądania,* aby egzamin z języka rosyjskiego 
na piątym roku odbył się nie tylko ustnie, lecz i 
piśmiennie. Żądanie takie było już skierowane po­
ufnie do biskupów w kilku wypadkach w roku zeszłym 
i jak się okazuje obecnie, w jednej z dyecezyj egza­
min piśmienny miał już miejsce w roku zeszłym.

W tym roku żądanie to zostało przesiano ofi- 
cyalnie do wszystkich biskupów, którzy odpowiedzieli 
nań wymijająco lub bardzo słabo. Osławiony zaś 
biskup • Śżenibek, ‘ ten sam, który podczas ingresu 
swego na katedrę płocką kilkakrotnie z naciskiem 
zaznaczył, iż lud polski powinien zapomnieć o prze­
szłości i radził delegacji Kurpiów odłożyć na później 
czytanie Mickiewicza, Sienkiewicza i literatury świec­
kiej, by się jej nie dać na bezdroża sprowadzić — 
ten Sam biskup obecnie pierwszy, bez porozumienia 
się z Rzymem lub choćby nawet z innymi biskupa­
mi, ..zgodził się na nakazanie egzaminu piśmiennego 
z języka rosyjskiego w seminaryum piockiem.

Alumni pisali ćwiczenia na temat, zadany przez 
*ks, biskupa płockiego pt. „Działalność Piotra Wiel- 
.kiego" (!).

. Dowiaduję się> że dzisiaj ks. biskup lir. Szem- 
bok przyjechał do Warszawy. Szkoda, że arcybi­
skup, Popiel — chwiejny i słabego charakteru — 
nie przemówi doń słowy Felińskich, Hryniewieckich, 
Zwierowiczów.

Jak  zachowają się biskupi w innych semina- 
j?ach — niewiadomo na razie.

W gubernii lubelskiej, przy . uroczystości sa- 
zenia drzew i w ogóle wo wszelkich publicznych 

obchodach, chociażby przez społeczeństwo urządza­
nych, występują, jako władza duchowna — popi. 
Oni święcą- np. drzewa, sadzone przez nasze dzieci, 
a' obchody, takie odbywają się coraz Częściej. Wła­
śnie przeciwko takiemu święceniu drzew przez po­
pów zaprotestowali niedawno uczniowie w Lublinie, 
których zmuszono do pójścia na ten obchód. Wyrok 
w tej sprawie został ogłoszony przed kilku dniami: 
wydalono ze wszystkich zakładów naukowych czte­
rech uczni, z gimnazjum lubelskiego pięciu. Szkoda 
oczywiście tej młodzieży, należy jej doradzać wię­
cej panowania nad sobą i szlaclietuemi uczuciami 
swemi, a jednak doprawdy ciężkim jest ten obowią­
zek, gdy się wie, że ani ogół społeczeństwa, ani 
duchowieństwo nie protestuje przeciwko tym nad­
użyciom rządu i nie stara się im przeciwdziałać, 
choćby przez zupełnfe usunięcie się społeczeństwa 
naszego od udziału w takich uroczystościach.

A jednak położenie nie jest tak beznadziej- 
nem. ;,ak do niedawna jeszcze. Coraz częściej spo- 

, fck&ć można obecnie gorliwych kapłanów i zacnych

obywateli kraju zarazem, którzy z ewangielicznem 
zaparciem się bronią wiary, której są misyonarza- 
mi i praw narodowych ludu, którego są prawymi 
synami.

Coraz częściej spotkać można obecnie odezwy, 
przez księży do księży pisane, w obronie katoli­
cyzmu i polskości kościoła naszego. Sprawa wykła­
du religii w języku polskim, sprawa biskupa Zwie- 
rowicza wywołały znaczną ilość takich odezw. Szko­
da tylko, że do obrony praw kościoła i narodowości 
poczuwają się jedynie księża, wyżsi zas dostojnicy 
kościoła mniej są dostępni tym prądom, które prze­
cież przenikają obecnie cały kościół katolicki.

Jak  dotąd, wystąpienia w rodzaju biskupa 
Simona lub biskupa Zwierowicza są oderwanymi 
faktami, głuszonymi przez wystąpienia biskupów 
Szembeków i innych.

Żandarmi i policja nie zapominają o sferach 
duchownych. W ubiegłym tygodniu we W ł o- 
c ł a w k u  odbyły się rewizjo wśród księży, bez 
żadnego, powodu, a również bez żadnego skutku, 
nie wykazały bowiem nic kompromitującego wobec 
władzy.

W nocy ze środy na czwartek, dnia 8 maja, 
straż ziemska wraz z żandarmeryą dokonała re­
wizji we wsi kościelnej Klembowie w pow. Radzy- 
mińskim, gub. Warszawskiej. Kilku włościan are­
sztowano i przeniesiono do cytadeli warszawskiej. 
Wikarego miejscowej parafii wezwano jednocześnie 
do Warszawy pod pozorom udzielenia wyjaśnień 
władzy, gdy jednak zjawił się w Warszawie, are­
sztowano go i uwięziono w cytadeli. Użyto zaś po­
wyższego fortelu, aby nie rozdrażnić ludności przez 
publiczne wywiezienie księdza. Chodzi w tej spra­
wie podobno o istnienie wśród włościan bractwa 
św. Franciszka. Wikary jest posądzony o to, że 
bractwo to popierał. Żandarmi nazywają to „agita­
c ją  socjalistyczną** (1) i o nią oskarżają księdza.

TENAX.

Projekt pomnika Kościuszki w Ameryce.
(Oryginalna koresp. „Słowa P ol".)

P a r y ż ,  15 maja.
Ostatni zeszyt pisma Bulletin Polonais przynosi 

list p. Jerzego Leusoigno w sprawie, która wszyst­
kich nas powinna obchodzić.

P. Leuseigue, Francuz dobrze myślący, co mu 
nie przeszkadza być wielkim przyjacielem Polaków, 
przed paru luty oddał pewne usługi w sprawie zło­
żenia serca Kościuszki w muzeum rapperswylskiem.

Obecnie p. Leuseigno zabiera znowu głos, 
zwracając się do obywateli Stanów Zjednoczonych
t~wzywująw ifefi uó uczczenia pamięci Kościuszki
przez wzniesienie pomnika wjednem z miast rzeezy- 
pospospolitej.

List p. L. ukazał się w New 'York Herald, 
następnie zaś był przedrukowany w kilku innych 
pismach .amerykańskich. Jestto rzeczywiście chwila 
bardzo dobrze wybrana. Stany Zjednoczone i F ran­
c ja  właśnie weszły w okres tych pięknych wspomnień. 
Kolonia amerykańska obdarzyła Paryż pomnikiem 
Lafayette’a — zaś 24 maja odbędzie się tu bankiet 
franko-amerykański na cześć Rochamboau.

P. Leuseigne przypomina, że obok Lafayotta 
inny jeszcze cudzoziemiec — Kościuszko —- walczył 
za wolność wielkiej republiki i żo potomność powinna 
uczcić go tak, jak ongi ukochali go współcześni, 
z nim razem walczący.

Glos p. Leuseigne’a nie pozostanie bez echa. 
Oto natychmiast po ogłoszeniu tego listu, zgłosił się 
doń p. Teodor Stanton, repzezentant Harpen Maga- 
sin i Chicago Herald w Paryżu. P. Stanton stwier­
dza, że myśl pomnika Kościuszki znalazła odrazu 
sympaty.ę \yśród tutejszej kolonii amerykańskiej. Jest 
rzeczą prawie pewną, że. w kongresie będzie' poru­
szoną kwestya niezbędnego kredytu. Obecnie zaś — 
zdaniem p. Stantona chodzi tylko o tę, żeby sa­
mi Polacy wypowiedzieli się o projekcie p. Leusei- 
gne’a. Będzie to rodzaj moralnego poparcia dla tych, 
którzy w Stanach Zjednoczonych zajmą się ziszcze­
niem tej pięknej myśli.

Wymiana uczuć i opinii stuła się dziś pociechą 
demokracyi w każdej ważniejszej sprawie politycznej 
czy społecznej. Nie dziwimy się więc, z tego punktu 
rzecz biorąc, że amerykanie współcześni oglądają się 
za naszem „morałnem poparciem".

Na uczcie Rochambeau znajdą się więc Polacy, 
reprezentujący kolonię naszą paryską i niewątpliwie 
z całego serca przyklasuą inicjatorom projektu. Je ­
dnocześnie zaś, dziennikarze amerykańscy będą za­
wiadomieni o uczuciach, z jakiemi prasa polska spo­
tyka myśl uczczenia swego bohatera narodowego na 
wolnej ziemi Stanów Zjednoczonych.

W Paryżu sprawą tą głównie zajmuje się p. 
Ti-awiński, sokretarz generalny muzeów Luwru. P. 
Trawiński rozeszło wkrótce listy, w których zawia­
domi kolonię polską o projekcie — na listy te na­
dejdą liczne odpowiedzi * dające wyraz sympatyom’ 
polskim wobec obywatel! Stanów Zjeduoczonyćh.

Reszta należy do tych ostatnich. C i. niewątpli­
wie nie dadzą się nikjomu wyręczyć w złożeniu hoł­
du temu, który bohaterstwem zdobył sobie w Ame­
ryce drugą ojczyznę. A nie brak przecież i takich 
obywateli Stanów Zjednoczonych, którym podwójnie 
leżeć będzie na sercu sprawa „ostatniego rycerza, a 
pierwszego obywatela**.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z obserwatoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 

we Lwowie,
w dniu 17 maja 1902.
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7 rano 726*7 +  7*5 s s w 3 Najwyższa tem­

peratura
najniższa-}- 5 0

Deszcz kilka­
krotnie w c^ągu

2 popol. 726-3 +  13*8 sw ° • 2-2

9 wiecz. 722-6 +  10-1 dnia i obfity 
wieczorem.

*) Mierzy się o godzinie 2-ej p,
Prognoza na dziś: Pochmurno, deszcze, chłoduo.

Niedziela, 18 maja. Dziś: O godz. 10 rano 
dalszy ciąg uroczystości jubileuszowych Tow. polite­
chnicznego: zwiedzanie wystawy, potem panoramy ra- 
dawieckiej.— O godz. 10 rano walne zgromadzenie To­
warzystwa weterynarzy (ul. Dominikańska 1. 11). —  
O godzinie 1 popol. w Kasynie miojskiem obiad dla 
uczestników, uroczystości jubileuszowych Tow. poi. —  
O godzinie 4 popoł. wycieczka uczest. ur. jubil. Tow. 
poi. do rzeźni miejskiej. (Punkt zborny: Kasyno miej­
skie o godz. 3Vs pop.).— O godz. 9 w Kasynie miej- 
skiem raut dla uczest ur. jub. Tow. poi.

Jutro: Poniedziałek, 19 maja: O godz, 10 
rano dalszy ciąg uroczystości jubileuszowych: zwiedzenie 
centralnej stacyi straży pożarnej, przechadzka ua górę 
Zamkową i kopiec Unii lubelskiej, zdjęcie fotograficzne 
uczestników, między 4  — 6  popol. zwiedzanie osobli­
wości miasta. —  O godz. 8 wiecz. w Kasynie miej- 
skiem bankiet dla uczest. urocz, jubil. Towarz. 
politechu. ________

— Następny numer „Słowa Polskiego**
z powodu świąt uroczystych wyjdzie we wtorek rano.

—  Od Kedakcyi. W najbliższych numerach Sło­
wo Polskie ogłosi rozprawę prof. Wincentego L u t o ­
s ł a w s k i e g o  „Z dziejów wstrzemięźliwości**, oraz 
pracę prof. Władysława S e m k o w i c z a  „W obronie 
narodowości św. Stanisława45. Ostatnia praca poświę­
cona jest polemice z dr. Stanisławem Zakrzewskim, 
z powodu artykułu jego, umieszczouego w Słowie Pol- 
skiem p. t. „Książę-biskup".

— Jan Kasprowicz powrócił z Rzymu, skąd 
nadsyłał nam budzące tyle zaciekawienia sprawozdania 
o pielgrzymce polskiej „ ad limina apostolormn11. 
W najbliższych numerach podzielimy się z czytelnika­
mi dalszym ciągiem, wrażeń Kas.prowiczsr--a^4^y- 
Włoszech.

—  Eksportacya zwłok ś. p. Aleksandra hr. 
Pinińskiego odbędzie się jutro, w poniedziałek, d. 19 
b. m„ o godzinie 3 po południu z domu żałoby przy 
ul. Kościuszki 1. IG na dworzec Podzamcze, skąd zwło­
ki do Grzymałowa przewiezioue i tam w grobowcu ro­
dzinnym we wtorek, dnia 20 bm., o godz. 12 w poł. 
złożone zostaną.

— Bankiet na cześć jubilata prof. R y b  k o  w- 
s k i e g o  odbył się wczoraj w Kole literackiem, przy 
udziale przeszło 60 osób. Imieniem Kola wzniósł pierw­
szy toast na cześć jubilata sekretarz p. M. R o l l e  
(prezes p. Wereszczyński i wiceprezes p. Skrzyński 
są nieobecni we Lwowie), z kolei toastowali: prezes 
„Związku artystów i architektów44 p. R a w s k i ,  prezes 
Tow. sztuk pięknych prof. A n t o n i e w i c z ,  oraz arty­
ści malarze: S o z a ń s k i  i prof. H a r a s i m o w i c z .  
Wszyscy wymownie podnosili wybitne zasługi, jakie 
dla sztuki polskiej położył czcigodny jubilat. Z kolei 
do głębi wzruszony odpowiadał prof. Rybkowski, W cza­
sie bankietu weszło na salę około 20 gości zamiejsco­
wych, członków obecnego zjazdu techników, których 
zdrowie wzniósł sekretarz p. Rolle. Odpowiedział p. 
Łabniewicz z Warszawy, zaznaczając, że z prawdziwą 
radością przyłączają się Warszawiacy do objawów 
uznania, składanych prof. Rybkowskiemu, którego pra­
co dobrze są znano i bardzo cenione w Królestwie. 
Ożywiona pogadanka na tle spraw artystycznych prze­
ciągnęła się w Kole do późna.

—  B r .  Klemens Dębicki, długoletni lekarz zdro­
jowy w Iwoniczu, w sezonie bieżącym ordynować bę­
dzie w Krynicy, począwszy od dnia 1 czerwca w do­
mu „pod Jeleniem44.

— Uroczystość detronizaoyi króla kurkowego 
odbędzie się dziś 18 b. m. Punkt zborny w ratuszu 
o godzinie 8 !/2 rano.

— Pogrzeb śp. Jana Hoffmana, współwłaściciela 
hotelu Georgea odbędzie się dziś o godz. 4. popoł. z domu 
żałoby przy ulicy Tańskiej.

—  Defraudant. Leib Kademier, poddany rosyj­
ski, zajęty w Husiatynie w biurze firmy „Peingold44 
zajmującej się eksportem jaj,- sprzeniewierzył 200 ru ­
bli i zbiegł. Liczy ou około 18 łat, jest małego wzrostu 
o śniadej twarzy, siwych oczach i ma strzyżoną brodę.

—  Na audyencyę do namiestnika chciała się 
•koniecznie dostać wczoraj Ksenia Kozaczek, przybyła 
z Szybalina, a zdradzająca obłęd prześladowczy; wy­
prawiała jednak takie dziwaczue awautury, :ż oddano 
ją  do aresztów policyjnych, celem odesłania jej do miej­
sca przynależności.

— Za podrzucenie dziecka aresztowano wczo­
raj służącą Joannę Chlupka. J e s t to  już drugi wypadek 
pozbycia się w podobny sposób d z ie c ię c ia  przez tę 
lekkomyślną dziewczynę.



 „ D o b r a  “ m a t k a .  Wieśniaczka z Słonek wielkich
Katarzyna Karczu k doniosła wczoraj policyi, że przed 
pięciu miesiącami otrzymała na wychowanie dziecię 
pięciomiesięczne „Stefkę" od służącej, która podała 
swe nazwisko Zofia Chrapek. Od chwili oddania dzie­
cka znikła gdzieś czuła matka i do dziecka się nie 
Żgłasza, a nawet za jego utrzymanie nie płaci.

—  Z m a r l i ,  Hr. Stanisław Romer, b. urzędnik pań­
stwowy, właściciel dóbr, zmarł 15 b. m. w majątku 
swoim Biedziatce, przeżywszy lat 84. S. p. Romer 
ptuźył w latach 40-t.ych w gubernium tryesteńskiem za 
rządów Stadionn. Syn jego lir. Stefan Romer jest obe- 
jcnie radcą sekcyjnym w Wiedniu.

— Egzamin urzędników gminnych. Przed 
Jmmisyą egzaminacyjną w Wydziale krajowym zdali 
egzamin kwalifikacyjny następujący kandydaci: Chro- 
miańczuk Julian, sekretarz gminny w Nadwórnej, na 
sekretarza dla 30 miast z wynikiem bardzo dobrym; 
Pietrzyeki Eugeniusz, sekretarz gm. z Wojnicza, egza- 
rnin kasowy i na sekretarza z odznaczeniem; Dobru* 
cki Karol, dyetaryusż wydziału powiatowego w Husia- 
tynie, egzamin kasowy z wynikiem dostatecznym i na 
pokretarza dobrym i Sadowy Stefuu, inspektor policyi 
w Budzanowie,' uzuauy został za uzdolnionego na po- 
jśudę policyjną dla miejscowości podlegających ustawie 
gminnej z r. 1896, z postępem dostatecznym.

—  Opilstwo N i e m c ó w .  Najnowsze obliczenia 
ptatystyczne wykazują, że Niemcy są krajem, w któ­
rym jest  największy procent opilców. Jeszcze Bisinark 
przestrzegał swój naród przed plagą alkoholizmu, któ­
rą nazwał: diabolus germaniciis. W 1882 roku było 
299.242 osób pociąganych za opilstwo do odpowie­
dzialności sądowej, a w r. 1889 było już takich w y­
padków 478.139.

A więc w Bidła „germańskiego dyabła“, kuszą- 
pego swe ofiary pękatym kuflem złocistego płynu, 
wpada coraz więcej mieszkańców państwa „bojaźni 
Bożej i dobrych obyczajów". Nie my będziemy łzy nad 
tein ronić...

— Domorośli hakatyści.
Dampfsdge - Yerwaltung der Actien-Gesellschaft

fiir B ur sten - Industrie, Cisną (Galisien) rozsyła po 
kraju listy w języku niemieckim.

Kronika policyjna, W ulicy Leona Sapiehy pod 1. 25 
skradziono ze  schodów  15 m etrów chodnika. Kradzież popełnio­
no w  b iały dzień, a chodniki odpięto tak szybk o i uprawnie, 
że nikt tego nic zauw ażył. —  Pani Reginie A pfelbaum , zam ie­
szkałej w  ulicy Alem beków pod 1. 9, skradziono ze stołu złoty  
łańcuszek *od zegaika. —  Szpital pow szechny oddał onegdaj p o­
licyi n iesfornego pacyenta, Jakóba Lufta. z prośbą o ukaranie. 
Luft będąc na oddziele chorób sk órn ych , nietylko nie słucha 
złeceń lekarzy i bije się ze służbą szpitalną, lecz siedzi w  oknie 
i napastuje przechodni, obrzucając ich obelżyw ym i wyrazam i. 
Skutkiem tego przyszło wczoraj do wielkiej awantury, Luft b o­
wiem  przezyw ał uliczników  i rzucił na nich jukiemiś odpadkam i, 
w  odpow iedzi na to poczęli zaczepieni bom bardow ać kamienia- 
m i okna szpitalne.

Z targu pieniężnego.

;y u angiu-
.ju, aK HVD uuou łu  ~ « ^anderban-

ku 425.—, Akcye Bankveroinu 452'—, Akcye Bodencredit 
948*—, Akcye gal Banku hipotecznego --*—, Akcye kolei 
państwowych 689*50, Akcye kolei południowych 4S '~ , Akcye 
Tramway A. —*—■, B. —*—, Akcye kolei Elbethal 460'50, 
Akcye kolei półn. 5760, Akcye kolei czerń. —*—, Akcye 
Alpiny 415*50, Akcye Rima "Muranyi 521*—, Akcye Prag,
Tnwał^Trotnrn '•>«! 1 nfłft*  A lim.Tn T?oKT>̂ r1r lirnm’ 000-   A Imno

majowa lO i‘75, Austr. Renta koronowa. oa iu, w eg. nenia 
koronowa 97*80, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 98'45, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4V*2 proc. listy Banku kraj. 101*25, 
4 proc. listy Banku liip. 96*25, a:;> nT‘nc fiat-tr rznntm

r —, u mig. vvyg. ma. y / tu,
Renta koronowa 99*70, Weg
'.łat-o- kred. ziem. 98*45,

c. listy Banku kraj. j.va.
K . . .  j   ̂ ----- 4y-2 proc listy  Banku hip.

100*60, 5 proc listy Banku hip. 110*—< 4 proc. Gal. Oblis*acvi 
propinac. 99*25, 4 proc. Gal — ~
prc. pożyczka m. Lwowa 94*5„,   —  -
117*35 Ruble 253*75, K redyty —•—*, Alpiny — , Węg. 
kred. — ‘—, Pragskie Tow. żelaz. *-—> Koleje państw. —.

Usposobienie silne. Statsbany trwale ożywione.
B e r i i in ,  18 maja. P rzy zamknięciu wczorajszej 

giełdy: Kredyty 213*60, Staatsbahny 148*40, Disconto Co- 
mandat 183 40, Berlin Tow. handl. 152*10, L aura 200*40, Bo- 
hum ery 195*--, Kolej półn. wschodnio-Pruska. — , Ruble
za gotówkę 216*25, Kolej warsz.-wied. —*—, Kolej morza

śródziemnego —* Kolej Meridionalna — Los y ture­
ckie 112*25, Renta włoska —*—, „Harpener" kopalnia wę­
gla 173*90, Kol oj Marienburg-Mławka — *—, Konsolidacya 
322*50, Lombardy 14*75, Kcłej Henry 94*75, Niemiecki bank 
narodowy 110*10, Kanada Proferred 124*75, Akcye żeglugi 
hamburskiej 106*40, Kurs warszawski 215*80.

RKU<la|>esz£, 18 maja. W czorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120*50, W ęgierska renta koronowa 97 85, 
W ęgierski bank kredytowy 698.—, W ęgierski banie dla 
przem. i handlu 42*—, Węg. bank hipoteczny 465*50, Węg. 
bank eskontowy 439*—, Austryacki bank kredytowy 679*50, 
Rima Murany 52125, Budapeszt kolej miejska"017 50, Kolej 
południowa 50*—, Austr.-węg. kolej Państw. 687*75.

Tendencya spokojna.
B erlin , 18 maja. Wczorajsza giełda w ieczorna: 

4 proc. w ęgierska renta złota 101*75, W ęgierska renta ko­
ronowa 98*20, Austr. akcvo kredytowe 2i.3*G0, Staatsbahny 
148*40, Lombardy 14*75, Disconto Comandit 183*40, Bubie 
21G'25. Tendencya dość silna.

P a r y ż ,  18 maja. 'Wczorajsza giełda w ieczorna: 
4 proc. hiszpańskie E sterieurs 78-67, Credit foncier 732*—, 
Bank ottomański 564*—.

Tendencya spokojna.
H a m b u rg - ,  18 maja Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austr. renta srebrna 101-60, Austr. akcye kredytowo 
213*60, Losy z r. 1860 153*75, Staatsbahny 148-25 Lombardy 
14-75, Austr. renta złota 102*40, W ęgierska renta złotą 
101*50.

Tendencya silna.
Frankfurt, 18 maja. W czorajsza giełda wie^ 

czorna: Austr. renta papierowa 101*90, Austr. renta srebrna 
101*75, Austr. renta złota 102-75, Austr. akcye kredytowe 
213*40, Staatsbahny 148*20, Lombardy 14*80,4 pi\ austr. renta 
koronowa 100*—.

Tendencya spokojną.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  18 maja. Pszenica na kwiecień kor. 

—•— do —*, Pszenica na maj 8*68 do 8*09, Pszenicą 
na paźdz. 7*81 do 7*83, Żyto na kwiecień — — do —*, Żyto 
na październik 6*67 do 6*68, Owies na kwiecień —*— do 
— , Owies na październik 5*83 do 5*S4, Kukurydza na 
maj 5*— do 5*01, K ukurydza na lipiec 5 05 do 5 07,
Rzepak na sierpień 11*70 do 11*80.

Pogoda: pochmurno.

O dpowiedzialny redaktor: 
Józef Ziembiński.
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ROCZNIK FI0MMSSW¥“ na rok W
zawierający' Kalendarz losów, wykazy do końca 

roku 1901 niepodniesionych wygranych itd.
Mo nades.de całoroczną prenumeratę 3 k  60 hal, 

lub półroczną 1 k. 80 h, na
G azetę  losowań i handlow ą „Rf2ERKU8Y“

A dres A dm in is tr.: K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  5 .

PUSTomm

N A  W IOSNĘ  
LATO

ZAKŁAD KĄPIELOWY 
siarczany i borowinowy, ze 
Lwowa koleją pół godziny, po­
ciągi 4 razy chien. tam i napow.

IZakSad o d n o w io n y .  Ł a z i e n k i  n o w o  w y b u d o w a n e .
Dobra restauracya, L ekarz kąpielow y.

żdaniem Dra Radziszewskiego borowina żelazista z Pustomyt 
obok francensbadzkiej, najlepsza w Europie.

Kąpiele siurczane w yśm ien ite . — K ąpiele rzeczne. 
Wskazania lecznicze: Przewlekły reumatyzm, gicht, choroby 
nerwów obwodowych (ischias), skrofuloza, pozostałości po ura­

zach i wysiękach, zwłaszcza w chorobach kobiecych. 
Listy wystosowywać należy do 4222

Z a rza d u  dóbr w  JPustomytach.

W ielk a  pro wizy a
przez sprzedaż artykułu, nie podlegającego modzie ani sezo­
nom tale dla stolic jakoteż dla mniejszych miast we wszyst­
kich krajach i prowincyach, posżnkujo się miejscowych od- 
sprzedawców za wysoką prowizyą. Oferty pod „F. F. 31226-*. 
Ekspedycya anonsów M. D ukcs , 'Nnchf. W ien LU. 4602 1

Dobra ziemskie
na Bukowinie około 900 morg. urodzajnego gruntu do 
wydzierżawienia. —  Bliższych informacyi udziela 

Adwokat Dr. Auslaender, Czerniowce. 4603 a

i

najmodniejsze

W E Ł 1 Y
V 0 IL  E . 

Z E F I R Y  
BATYSTY 

P E E K A L E  
PI KI  

UL ARY
w wielkim wyborze

poleca

MIKOŁAJ

Lwów.
Hotel George’a.

Próbki na żądanie wysyła 

odwrotnie i franco.
3374.

K M d ! ❖ # ♦ #

O bw ieszczen ie.
W niedzielę dnia 25 maja 1902 r. ewentualnie, 

gdyby na tym dniu nie zebrała się potizebna ilość człon­
ków wedle §. 40 statutu, tak w niedzielę dnła 1 czerwca 
1902 r. zawsze o godzinie 4 popołudniu, odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa zaliczkowego w Monasterzyskacii 
zwyczajne walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
zaliczkowego w Monasterzyskach, Stowarzyszenie zarej- 
z ogran. poręką.

Z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu ostatniego walnego zgro­

madzenia.
2. Sprawozdanie dyrekeyi z czynności i rachunków 

za rok 1901.
3. Wniosek rady zawiadowczej na udzielenie dy- 

UłoY* n*)S(dutoryum z czynności i rachunków za rok

4. Wniosek rady zawiadowczej co do rozdziału 
czystego zysku za rok 1901.

5. Zmiana i uzupełnienie statutu;
G. Zatwierdzenie wyboru dyrekeyi i tychże zastęp­

ców (§• 4 statutu).
7. Wybór rady zawiadowczej, w miejsce ustępują­

cej, na lat trzy (§. 94 statutu).
S. Oznaczenie wynagrodzenia członkom dyrekeyi.
9. Wybór komisy i rewizyjnej na rok 1902.
10. Wnioski członków.
Wstęp na walne zgromadzenie mają tylko ci człon­

kowie, którzy wpłacili na udział najmniej 40 K.
Zamknięcie rachunków wyłożone w biurze T ow a­

rzystwa, począwszy od 12 aż do 24 maja b. r. dla 
członków do przejrzenia.

W Monasterzyskach dnia 14 maja 1902 r.
Towarzystwo zaliczkowe w Monasterzyskach sto­

warzyszenie zarej. z ogr. poręką.
Dyrekcya:

TF. Ltfschitz. 4559 1 j t Motrycz.

W ^ y n i n  u i e  " f l a r a /  s i ę  w ię c e j  
A jf b lU  K o p ić !  400 procent taniej. 

Każdy oszczędza złr. 24, przy sprowadzeniu 
mojego doskonałego i wszędzio wypróbowa­
nego Śpiewa,

  mówi, śmieje się, gra rozmaito p o l s k i e
** pieśni i je st nieprzościguiony przy wszyst­

kich zabawach jako materyał zabawowy. Dostarcza ten fono­
graf, który dawniej kosztował 30 zł., teraz po cenie w świecie 
kupieckim dotychczas niebywałej tylko zł. fi z opakowaniem 
i dodaje do togo joszczo bezpłatnie walc. Dalsze walce ko­
sztują tylko po 'Sfc ct — W ysyłka tylko za pobraniem albo za 
poprzedniom nadesłaniem pieniędzy przez międzynarodowe 
biuro eksportowo RS. B . B r a v p i a a n ,  K r a k ó w .  4599 1

LICYTACYA.
1  Lwowskim akc. Zakładzie Zastawniczym
przy ulicy Karola Ludwika 8, I piętr. odbędzie się 

od, g o d z in y  1 0  ra n o

drra 9 czerwca 1902
sprzedaż licytacyjna zastawów  
% term inem  zapadłości do d, 
m arca IR US 1% oznaczony cli nr. 

od i s . i o e  do 54.843.
Sprzedawane będą przedmioty zo złota, srebra 

i szlachetnych kamieni, zegarki, broń myśliwska, 
plutony ctc. 4383

Z w yk le  czyn n o śc i b iu row e będą w  d n iu  
ty m  zaw ieszon e,

D Y R E K C Y A .

najnowsze okazy, kolosalny wybór

A. Krzysztofowicz
Lwów. Hotel George a.

Wzory na żądanie odwrotnie.
4587 1

Zwracamy uwagę
na firmę

M. Iscovitscha Braci,
we Lwowio przy pl Halickim 
1* 2, naprzeciw Banku hipote­
cznego, która poleca swój świe­
ży transport nowości ubiorów 
męskich i dziecinnych i sprze­
daje takowe o 80% taniej a- 
ni.żeli gdzieindziej. 4510 15-3

Ulubiona Perfuma
eleganckiego św iata!

81iii
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- ^rab-ApTHlBl o s s o m s ,,(ńaluc coronaria ) 
flONOOM i>ABIE

tawąiflpnLiflaM runiuart

P;6;r:q',w-:n'-
BEBFUMERY

;h^qoN',.,7Fi
■J7Pąbis.

•Ki -W-i EN; >

Do nabycia we wszystkich per- 
fiimerydeli i drogueryach. 325 >

Lwów
Dl. Halicki 

L .  1 .

Kopernicki i Sj-n s
™  o p tyc y  i m e c h a n ic y

po cenach najtańszych •
polecają: 

okulary, cwikiery, lorne­
ty, barometry, ciepłomie­
rze, mikroskopy, lupy, 
kompasy, taśmy, mierni­

ki, m jsoajgi i t. p. 
Naprawy 

najtaniej i najlepiej. 
Zam ów ien ia  z prowincyi z a ­

łatwiają puriktualnie.

Dzwonki elektryczne najtaniej
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Znane z dobroci wódki tenczyńskie n s i u m c z  i  J i m
38 L W Ó W .

TEATR MIEJSKI we LW pW IE.

W atedzicfię daia 18 m a j a  1993  roKn.

P rzedstaw ienie popołudniow e

NA ŁYCZAKOWIE
obraz sceniczny ze śpiewami i tańcami w 4 akt. Domnika. 

P rzedstaw ienie w ieczorne

Piękna z Powago Yorku
operetka w 3 akt. 5 odsł. Hug. Mortona, muz. Kerkera.

Początek o godzinie  7 w ieczorem .

I M i M i
Codziennie przedstawieni?. P oczątek  © 8. B ile ty  

wczcŚBiiej d© nabycia w biurze l*lohua. 432 0

O t w a r t e  c a ł y  r o k .

S A - W A T O B I U M  ^

D r. Eugen* W a ig la  —  L w ó w 9
■0 .1 . Z E C am .sn .era. 1. 1 1 .  

pod ndmin. kierów. Kazimierza Soleckiego. 
Nowo uraą&sone i przebudowany.

-B 8F* c l io r y c l i
na stały pobyt, celem leczenia wszelkich 
chorób, z wyjątkiem zakaźnych i umysło­

wych. Prospekta na żądanie wysyła 
3859 5-4 Z a r z ą d .

przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11.
Codziennie koncert muzyki wojskowej, poezątek 

o godz. 9 wieczór.' 4311

TOJa wszelkie zapytania odpowiada Admini- 
s t r a c y a  tylko p o  otrzymaniu 10 h. marki,

Drobne ogłoszenia.

Kupno i sprzedaż.
BoweryWaffenrad
s ły n n y c h  państw , fa b ry k  bro­
ni w  S te v r . G eneralne za­
stępstw o W ik to r  BE R G E R , 
L w ów , A kadem icka  18. Ccn- 
lik i  ilustrow ane gratis.

4321 1 0 -6

gijaslo deserowe najlepszej 
™  jakości w paczkach pięeio- 
ffilowycli luh mniejszych, do 
starcza zarząd dóbr Szołomie- 
nico, poczta Gródek, ob. Lwo­
wa. 36 i 3 1 0 -9

Za bezcen!
z okazyi do sprzedania 2 prze­
śliczne aąuarelle Juliusza Ros­
iaka z r. 1898, 1 aąiiarella, 
arcydzieło Artura Grottgera 
z r. 1865 i wiele innych cie­
kawych obrazów, starych ram, 
brouzów, szkła, porcelany, m a­
kat, pasów słuckich, karabel, 
guzów, starej broni siecznej 
i palnej, mebelków, sztychów 
czarnych i kolorowych, szki­
ców, zegarów antycznych 
otrzymał do komisowej sprze- 
iaży P ielecki, m agazyn bro- 
4ii, L w ów , oh. hotelu Georga.

........ 4305 6—5

Maszyny do szycia i haftu Sin- 
gera poprawne na raty  pod 
przystępnymi warunkami iub 
za gotówkę 10 proc. tan ie j.— 
W arunki spłaty przystępne. 
Nauka szycia i haftu bezpłatnie 
Jan Lauruk, Lwów Halicka 6.

3318 30-

tylko co przywiozłem i mam 
v/ posiadaniu około 4000 sztuk 
razom, zasuszonych i w po- 
ozwarkaeh są do sprzedania 
pojedynczo lub hurtownio, ul. 
Chrzanowskiej 14, I. piętro, 
M. Gliński. 4609 3-1

lAJyborna Kawa J/a kilo  65 
i 75, ci. „Syryąs?* id. 3. 

Maja 1. 2, Lw ów . 410-1 10— 6

f " o d o w n le  pokojowo od 16 
wanny od 10 z ł , poleca 

Feliks Książkiewicz, Lwów, 
Jagiollońslat i 8. 4123 10-7

W Sołowijówce 10 maja 
1863. Ustęp z dziejów 

Polski. Cena 50 h a l Do naby­
cia w drukarni Ludowej we 
Lwowie i w księgarni Gnbry- 
nowicza i Schmidta, we Lwo­
wie. 4519 3—2

5

Jedna próba wystarczy 
za 21 kor. 50 gr.

Brutto. 4 kg. 90 
dkg. netto wprost 

z pierwszego źródła w wy- 
śmien. gatunku, o smaku 
czystym i aromat, zapa­

chu najprzedniejszą

kawę Ceylon
posyła w woreczkach fran­
co do każdej stacyi poczt, 
za pobraniem 21 k., 50 gr. 
Spółka handl. w  S n in ty - 
nie — handel towarów ko­
rzennych, delikatesów i 
win — przy ul. Głównej.
Liczne uznania i podzięk.

4518 30-2

Interesy majątkowe
i handlowe*

W i l l a  jednopiętrowa z o- 
grodom, stajnią, wozo­

wnią etc. w pobliżu ogrodu 
botanicznego, pięknie położo­
na, z powodu wyjazdu, zaraz 
do sprzedania. Eliższa wiad. 
w Admińistr. Słowa. 4596 3

W Belatynie, obok kolei, 
do sprzedania realność, 

składająca się z dużego domu 
murowanego z oficynami, 1 
domku drewnianego o T> i je ­
dnego małego o 1 pokoju z ku­
chnią, tudzież ogrodu około 1 
morg. o dwóch frontach, przy. 
nosząca dochodu około 700 zł. 
brutto do sprzedania, część 
ceny kupna może pozostać 
przy hipotece. Wiadomość na 
poczcie. 4600 2

Edykt licytacyjny.
WTskutek uchwały z d. 25 

kwietnia 1902 r. E. 763/1 20 
sprzedane będzie d. 3 czerwca 
1902, o godz. 10 przedpołud. 
w Sta.rzawie, w drodze publ. 
licytacji, całe urządzenie ko­
palni ropy naftowej w Starza­
wie się znajdujące, wraz ze 
znajdującą się na kopalni wie­
żą i . barakami, ocenioną na łą­
czną kwotę 2719 kor. Ofert 
wynoszących mniej aniżeli r/i  
część eony wywołania nie 
przyjmie się. Protokół opisa­
nia i ocenienia tych ruchomo­
ści, może każdy mający chęć 
kupna,.przejrzeć w godzinach 
urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w binrze nr. 11. 
Ck. Sąd powiat, w Dobromiln, 

oddz... IV. 4598 3 
Dnia 25 kwietnia 1902.

Nadzwyczajnie 
korzystne Kopno!

Kamienica piętrowa w 
Stanisławowie, w śród­
mieściu położona, przy­
nosząca docbodu nad 
12.000 kor. pod warun­
kami nader korzystnymi 
do sprzedania. Bliższe 
szczegóły zasięgnąć mo­
żna w biurze dr. Sło- 
twińskiego, adwokata 
w Stanisławowie. (4589

M am ienica z ogrodem 
900 sążni, przy ul. Ivo- 

ścidpalnoj 20 c, do sprzedania.- 
Wiadomość ul. Kordeckiego 14: 

4052 10-6

^ ■ ^ e lc m  zwiększenia produ- 
kcyi poszukuje krajowa 

fabryka maszyn spóhaiKa z 
kapitałem od 20 000 zł. wzwyż. 
Współpracownietwo pożądane. 
Wiadomość udzieli J. Bartyń- 
sld, Tarnów, ulica św.Marcina 
liczba 4. 4469 6-4

p t o  wydzierżawienia w po- 
wiecie radziechowkim ma­

ją tek  o dwu folwarkach łą­
cznego obszaru około 2.000 m. 
z gorzelnią z kontygentem 1150 
hektol. ewout. osobno jeden 
folwark około 1.300 m. z go­
rzelnią a osobno drugi folwark. 
Bliższej wiadomości .udzieli 
kancelarya Wgo dra Stanisła­
wa Sehiitzla w Brzeżanach.

4521 5—3

D Ollt (Willa) ulica Leśna 15. 
z  powodu wyjazdu zaraz 

do sprzedania. Wiadomość tam­
że. 4524 5 - 2
A p te lc ę  wydzierżawię. „S /‘ 
*» Lwów, Biuro Pi oh na.

4542 8—2

mieszkania i sklepy.
Po m i e s z k a n i a  kawalerskie

2 pokoje przedpokój I. pięt. 
2 pokoje II, piętro Grodzickich 
2 róg Dominikańskiej i rynku.

4597 10— 1

pokoje, kuchnia, I. piętro, 
&& ul. Frydrychów 3. obok 
Lelewela. 4534 2—2

1 / ampiaua 9. do wynajęcia 
w parterze od 1 czerwca 

3 pokoje nyża i kuchnia.
4541 3 - 2

rożne.
CHOROBY weneryczne
i zastarzało, obojga p łc i 
choroby skórne i kobiece, 
osłabienie na tle neurasthenii, 

l e c z y  radykalnie 
2D t. IF1 r  i  © c  . l i ,  

PASAŻ HAUSMANA, Liczba 8. 
Zabiegi lecznicze odbywają się 
pod osobistym dozorem. Bada­
nia m ikroskop ijne  ie n d o sko - 
p ijn e  w godz. od 8—10 i 2— 6 

4018

IK 4  zdrowy, smaczny, 
prawdziwie domowy 

t^Uco na świeżem maśle, po­
leca Szanownej Publiczności 
jadalnia Michała Drabika plac 
Smolki 3.

4569 15— 1

'y rab iam  pożyczki u- 
rzędnikoni! państwowym 

X. rangi bez kondyktu. Ofer­
ty pod „dogodny kredyt* biu­
ro dzienników Buchstaba ul. 
Karola Ludwika. 4595 1

Urządzenia

pokoi k ąp ie lo w y ch
dla zimnych i ciepłych ką- 
pieli z prysznicami, już od 

kor. 150, u f irm y :

ffifflS ESI, M n ,
ul. Mickiewicza ł. 8.

Telefon 669. (4188 7

Powiadomienie.
Kto swą rodzinę przyzwo­
icie wyżywić chce, Otrzy­

ma sposobność do tego. 
Tylko dla gorliwych osób 
z nienaganną przeszłością. 
Zgłoszenia z podaniem wie­
ku i życiorysu pod napi­
sem: Zdolny i wytrwa­
ły do Adininistracyi Słowa 
Polskiego. 4560 2

Blookera
E S  holenderskie^

Kakao!!
polecamy jako najle­

pszą markę.
Otrzymać można we wszy­
stkich. lian dl ach korzen­

nych i delikatesów.
4571 3 - 1

Na wiosaę i lato
najmodniejsze

W e ł n y
Voile, Zefiry, Batysty, 
Perkaie, Piki, Fulary,

w wielkim wyborze poleca

M. N I C K
Lwów, Boimów 7.

(Przechodnia brama). 4549 1

" p a p i e r y  kancelaryjne, li- 
stowe, rysunkowe, wszel­

kie przybory do pisania, ryso­
wania i malowania poleca Sta­
nisław GABRIEL, Lwów, ulicą 
Karola Ludwika 1. 4354 7

r ierw szy  K rajow y jia-
Kład w yrobu gorsetów , 

L w ów , Jagiellońska  2, I. p.
2990

IWgrieszkam obecnie ul. Ko- 
IyJŁ ściuszki 3, I. p. Drobne- 
rowa. 4538 1

Ciągnienie już 1 czerwca.
Sześć ciągnień rocznie, 

los tu reck i 400'frank, pole­
camy na spłaty za kor. 130-— 
w ratach po pięć koron. Prawo 
do .wygranych już po złożeniu 
pierwszej raty  i dwóch koron 
■(jednorazowo} na wydatki. — 
N ajn iższa  w ygrana  k tóra  na 
ka żd y  los paść m usi, w yn o si 
225 koron. Główno wygrane 
600.000, 400.000, 100.O00 etc. 
Dom bankow y S ch u tz  i Cha- 
j e s  we Lw ow ie, obok pasażu 
Mikolascha 4568 10-2.

Najlepsza

Perfuma

Do nabycia we wszystkich per- 
fumeryach i cirogueryach. 3256

h) Zaofiarowane.

PO SK U kuje się urzędnika 
do To warzy tw a asekura­

cyjnego. W ymaga się znajo­
mość języka polskiego i w  m ia­
rę możności niemieckiego. — 
Płaca 80 kor. miesięcznie. — 
Zgłoszenia ul. Kilińskingo 1. 2.

4601 1

f f e js o h a  muzykalna, ucząca 
^  śpiewu, w średnim wieku, 

poszukuje miejsca do panie-' 
nek lub do opieki dzieci. Biu­
ro naucz. H eleny' Skowron-; 
skioj w Krakowie, ul. Kapu-i 
cyńska 3. 4574 2—1 ,

i ^ e c e r ą  przyjmie drukarnia1.
E. Schiafriga we Lwowie; 

ul. Karola Ludwika 33. 45781:

& S £ a rs z a  osoba poszukiwana 
^  do wychowania dwojga 
dzieci od lat dwóch do czfce-; 
roeli. Pisemne oferty WEISS,* 
hotel Bristol, Lwów. 4579 1!

:iii
Po jednem użyciu usuwa wy­
dzielinę potną i z potu pow­
stałe odparzenia. W ysyła opła- 
tnie za nadesłaniem przekazem 

kor. 1-40 hal.

J an  M ICM M IK ,
w  Bochni.

Za zaliczką wypada drożej. - 
4489 20-2

M aw aler, lat 45, dobrze 
sytuowany, samodzielny 

inteligentny, pragnie poślubić 
Lwowiankę ze sfory intelig., 
dobrze wychowaną, stosowną 
wiekiem, łagodnego usposo­
bienia, przyjemnej po wierzch, 
blondynki pierwszeństwo. Fo­
tografia pożądana. Adres p.-r. 
„B. B. 31“, Warszawa. 4527 1

^ a m a o is tm a .  niezależna 
przystojna panna zawrze 

korespondcyę z inteligentnym 
mężczyzną „Tristosa 7“ p.-r. 
Lwów. 4607 1

Posady i zajęcia.
a) Poszukiwane.

^ S t a r s z y  magister farmacyi 
^  j uczeń aptekarski w pierw­
szym roku poszukują posady. 
Zygmunt Haszezyc, Brody.

4298 5 - 5

|J"tcz©jfa z V. Klasy glrań.
^  który z ważnej przyczy­
ny przerwał gimnazyum, po­
szukuje lekcyi na prowincyi. 
Może bardzo dobrze przygoto­
wać do egzaminu wstępnogo, 
!nb do jodnoj z klas niższega 
gimnazyum. Zgłoszenia do ro- 
dakcyi Słow a polskiego  pod 
„X. 7.“ 4529 1

grciscya pracy Kasauow- 
x m . skiego Sykstuska 2, po- 
loca oficjalistów, nauczycielki, 
bony zarządczynie oraz wszel­
ką lepszą służbę. 4581 2 —1

I ^ B C h a r s y  prywatnych i re- 
stauracyjnych, oraz wszel­

ką doborową służbę dostarcza 
Biuro pracy, Lwów, Kamiń- 
skiego 6. 4583 1

m fflTaszyM astadestylator spi- 
1Y.SL rytusu, poszukuje posa­
dy. Adres: „Destylator* Poli­
technika, Lwów. 4573 1

B OS&a Francuzka jest zaraz 
do umieszczenia przez 

biuro Zagórskiej, Lwów, ul. 
Chorążczyzna 7. 4570 1

A AwoKaU Cyga w Burszty-.
nie poszukuje biegłego pi­

sarza maszynowego.: 460 8 5;

M agazyn prowiantowy, poią-' 
ozony. z. towarami miesza­

nymi przy tarlaku Eisslenu 
w Worochcie, przyjmie zdol­
nego w tej branży, na którym 
polegać można, uczciwego,; 
młodego, nie bojącego się pracy

pomocnika handlowego,
kawalera, znającego dobrze ję ­
zyk niemiecki, polski i ruski. 
Ponsya 40 koron miesięcznie 
wraz z wohiem utrzymaniem.! 
Oferty i odpisy świadectw; 
przesłać należy do 25 bm., do- 
p. B. Daschć, Worochta. Tylkoj 
powołanym zwróci się koszta; 
podróży. 4517 3--2  \

gj1|©sK©H 2&Segro operatorni
zarazem  re tuszera  na \ 

lipiec, sierpień, w rzesień  do 
Zakopanego p o szu ku je  foźo-j 
g r a f  E der Stanisławów .

4380 4 - i
M  p te K a  w Haliczu poszu-j 

kuje praktykanta z jedno-1 
roczną praktyką. 4362 5-d

p o s s n K a ję  pannę ze szkoły* 
‘ wydziałową dla trojga dzie^ 
cl. Oferty przyjmie adwokat 
Schonker w Brzeżanach. i 

4356 3—2 i
dolny pomocnik znajdzie. 

*24 posadę w magazynie ha­
ftów i drobiazgów damskich 
J, Kócabik, Lwów. 4523 4 i

IS W lody  stenograf otrzyma 
stała, posadę na prowin­

cyi. Zgłoszenia: E. Hausmann 
Lwów, Pasaż Hausmana. 

_______________4535 3 - q

Pa n n a , do krawiectwa po-; 
trzebna. Lenartowicza 12,; 

piętro L 4536 2-2

pteKa w IJusia tynie po- 
3 -^- s zu k u je  prak tykan ta  
z  jednoroczną  pra k tyką . 
 _____________ 4168 5 - 4
f  ecam ea dra A.tTarnaw-i 
-®*^skiego p o s z u k u j e  zdob 
nego kuchcika lub podkucha^ 
rza.  4462 6—^

Poszukuje się

admitiBsfraforą
dla większego majątku, w silą 
wieku z ukończoną szkołą roli 
niczą, kilkunastoletnią prak-j 
tyką, znajomością interosó^ 
handlowych związanych z rob 
nictwom i mogącego zastąpi i 
majątek ziemski wobec wład^ 
skarbowych, sądowych, admi­
nistracyjnych i autonomicznych 
władający językiem niemiecki 
w mowie i piśmie. Curiculuiu 
vitae i odpisy świadectw ną 
ręce agoncyi dzienników L; 
Piolma' we Lwowie. 4509 2(

lyciiowanie i nauka.
U / powoda straty męża i I 

m ajątku będąc w kryt.po- 
łożeniu poszukuję posady ty l­
ko u osób dobrego charakteru 
jako opieka sierotom, repre­
zentantka itd. Jestem  młodą, 
intelig. nadzwycz. przyzwoitą 
przystojną wdową po urzędni­
ku z dobrego domu, Niemka 
gospodarna i dobra. Tylko po­
ważne zgłoszenia pod „Miasto 
lub wieś" w Adm. „Słowa".

4606 1

MOlhNE JĘ Z Y K I
B erlitz  School 3 Maja 2.  ̂

c. k. konces. szkoła 
Franc., Angiel., Rosyj. 

Niem., Polsk., każdy n au- 
czycieluczy tylko swe.^nj0" 
wy ojczystej. Próbn e h)- 
keye darmo. Prosp. tran'0. 
Wpisy codzień. W fl*jrze;“ 
m y ś l ą  w torek i c z w a f ' f |  
tek  ul. A l. D w orskiego 12 

4035 13-5



o Truskawcu W T n s s f e a w c u  H H E
wysyła na żądanie leczy s ię  z nadzwyczajnym skutkiem. Początek sezonu 15 maja. ischias,choroby kobiece 

Z a r z ą d .  Koniec 30 września. — W  1-ym i 3-im sezonie o 3 0%  taniej, sercowe i żołądkowe.

RONCEGNO

w

Ulubiona Perfuma
eleganckiego świata!

P o le c o n e  p r z e z  w s z y s tk ic h  le k a rzy  I B

Sucharki-Robin g
— ( l N / £ l e 3 s o - ' t o i a . Ł l r o )  = =  

najnaturalniejszy, najprzyjemniejszy i najskuteczniejszy środek wzmacniający

dla chorych, rekonwalescentów i dzieci.
 =  CERTA Z A  P A C Z K Ę  (ty* K o )  8 0  Ii. - ■ ■■ ' •••-

Każda paczka zawiera świadectwa i analizy wybitnych osobistości naukow,
Do nabycia we wssystkich aptekach i handlach delikatesów.

Proszę żądać broszury g r a t i s  i f r a n c o .  “̂ 3 1

Do nabycia we wszystkich pe£ 
fumeryach i drogueryach. 32oS

FalirifcM. Oaliek Solin. Wi*i, Luieśirgersir. 28.5

■a, 1
woda mineralna

polecona p rze z  p ie rw sze  lekarsk ie  osobistości p rzy  
anemii, chlorosa, chorobach skórnych, nerwowych i kobiecych, ma- 

laryi i t. d.
K uracyę ubyw a się  p rze z  ca ły  rok.

Sk łady  we wszystkich, hand lach  wdd m ineralnych i aptekach.

Bad R o ncegn o ,
13/4 g o d zin y  od T rien tu  oddalone. K uracya  m ineralna bło­
tna , kąpiele parow e , zim ne, e lek tryczn e , hydroelek-  
tryczn e , masaż, dra Zaudera aparaty. W ysokość 535 m e­
trów . Ochronione przed  w iatrem , wspaniałe położenie. Zdro­
we, suche, wolne od kurzu  pow ietrze  tem peratura IS do 
22 stopni. Dom k u ra c y jn y  p ierw szego  rzędu z ro zleg łym , 
p ięknym  park iem ; cudow ny w idok na D alom ity. 200 pię- 

:o urządzonych  pokoi syp ia ln ych  i  salonów. W szędzie  
i . k tryc zn e  ośw ietlenie, m u zyk a  zakładu. Dwa place lawn- 
tenn is i w s zy s tk ie  inne sp o rty  letnie. Cieniste prom enady, 
cudow ne w ycieczki. Sezon , m a j do październ ika  (nmj, 
czerw iec i  w rzesień  zniżona cena). — In fo rm a cye  i ilu  
strow ane p ro sp e k ty  w y sy ła  Dyrekcya kąpielowa Bad Roncegno.

3810 1 5 - 5
z  w olnej rę k i z w y k lu ­

czeniem  pośrednictw u, 
albo dwa fo lw a rk i razom  z obszarem  około 1014 m orgów , 
w  tern roli, łąk, pastw isk  i ogrodów około 554 morg.,% zi.ś 
lasu około 460 m org.; albo je d e n  fo lw a rk  około 44u mrg., 
w tern grun tów  ekonom icznych  około 240 m org. zaś lasu 
około 200 morg., lub drugi fo lw a rk  około 574 jn ., w tom  
grun tów  ekonom icznych  około 334 m., zaś lasu około 240 
morg. Ziem ie p ie rw sze j k la sy  gospodarstw o w w y żs ze j  
ku lturze , budynki gospodarskie dobre i dostateczne. D w ory  
i ogrody bardzo ładne. Położenie ko r zy s tn e  pod Jasłein. 
4 k ilo m e try  od n a jb liższe j s ta cy i ko le jow ej. — B liższych  

_ wiadomości udziela W ładysław  JRieger w  Zim nowodzie, 
\p . M oderówka. 4494 3 - 2

Drzw i, oki&ą, posadzki
robo ty  kościelne, szko lne, w y s ta w y  sklepow e  
itp. w yko n u je  w m iejscu  : ua p ro w in cyę  p o  

a i z k i d i  c e n a c h  3898
Parowa pracownia stolarska

K a r o l a  M o r o r a o g a ?
LWÓW, S z p i t a l n a  4 0 .  Telef. nr. 353.

S Z C Z A W N I C A  
Zak ł ad  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y
P i e r w s z o r z ę d n a  siacy a k lim a tyczna  Urządzenia postę­
powe. D esm fekcya  m ieszkań  troskliwa-s W  górnym  zakła- 
izie n o w e  ł a z i e n k i  l? y d r o p a t  j c z n e .  S e z o n  od 20 m aja  
!o 30 w rześnia. Znana ze sku tecznośc i n a jsiln ie jsza  szcza­
wy ■ .u a . .c u j  we

w szys tk ic h  aptekach i  składach wód.
1078 10-3 2jartzs^<a. SjaJ&rła.ca.-u. gr.6raa.og;o.

Skutki nadużyć ni­
szczących 

zdrowie, jak  pewno i 
trwale usunąć poucza je ­
dynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona 
już książka ilustrowana:

Dra Retau’a

O ch ro n a  w ła s n a .
Cena wydania polskiego 
2 kor., niemieckiego 4 kor. 
Tysiące znalazło w niej 
objaśnienie swych cier­
pień, a za użyciem kura- 
cyi w książce tej zaleco­
nej zupełne uzdrowienie. 
Za nadesłaniem frank o 
należytości otrzyma się 
książkę w kopercie franko 
przez ;.V'erhigą Mogą* i n," 
Leipzig, Ńeiunarktur. 21.

2078

0 3 cl B-

W m m
T e l e f o n  2 1 3  a . 5 7 6 . 671-'

dostać można we wszystkich perfumeryach, drogueryach itd. 32 
Generalny zastępca: E .  W E C U A IIS , Jw n ., Wien, I., Fiibrichgasse 10, Telefon 8598.

IflfJdcnn filio • w e  L w o w ie ,  ty lfc o  p r z y  u l .  S y K s tn s f t ie j  * 
JHiaSllo l l i iu « i .  j>e, w  K r a k o w i e  t y l k o  p r z y  u l .  Ś w . 
K r z y ż a  1 .7 . Zamówioniaz prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 

Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać aa mój adres.
gza .
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W IW A  I c c z u i c z c ,  odpowiadające przepisom fąr- 
makopii, dla cierpiących na żołądek, osłabionych i re ­
konwalescentów, najlepiej polecone, do nabycia we 
wszystkich aptekach, drogueryach i lepszych han­
dlach delikatesów, jakoteż w centralnym składzie:

S i m o - e t t a ,  óz B l a u
Wiedeń, I., Griechengasse 8. Telefon 7146.

Wina podlegają chemicznej kontroli Związku aptekarskiego w Wiedniu, IX , Spitalgasse 31. 
Każdy kupujący 1 fiusżkę, ina prawo wyprói)0Wać wino w wymienionym Zakładzie. Cena 
azŁtttcJ fltaSzUl JL K o r .  — ę>esia wleBfctjej f l a s z k i  1 K o r .  @0 la. —1 Odsprzedającym

odpowiedni rabat. 2276 12-6

f a n i e ,
które dbają o piękne figury, no­

szą tylko 4062 2

Gorsety zewstążek 
„Sada-Yacco“

P aten t 5378. Wszędzie do nabycia.

Wapno S k a l i s t e  do budowy naj­
lepszej jakości z fabryki 
w Głinnej Nawaryi, polecają 

po cenie najtańszej
Seicer i Elster

w© L w o w ie .  388C

W fliiEPSZY
- p u i l i n w P J * .

1. Kor. i 2 .  Ko r .

Drognerya pod czer. 

wonym KRZYŻEIVI 
w e  Lw o w ie .

M o n o p o l  H e r b a t a  z  M ą c z U ą  z a w s z e  ś w i e ż a  i d o s k o n a ła .

P rzez bezpośrednie sto sunki z  ry n k a m i w  L o n d yn ie  i  w Chinach nabyw a się  
tanio, lra n sp o r t w  całych wagonach i  z b y t w k ra ju  n a jw iększy .

Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać Her• 
baty z Rączką, a g d z ie  nie ma proszę pisać w prost do 54 1

Magazanu JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

i‘ \  ZaWad kąpielowy siarcza-K U S T O m V T V  ny i borowinowy
^  ^  J  J  ze Lwowa koleją Va godziny

pociągi 4 razy dziennie tam i napowrót.
Z a kła d  odnow iony, ła zien k i nowo w ybudow ane , cfo- 

brze urządzone, tu ż  obok dworca kolejow ego.
Dobra restauracya. 3988 /

Lekarz zakładowy: Dr. Eugeniusz Trześniowski.
Wedle najnowszego rozbioru chemicznego i orzeczenia 

prof. Dra Radziszewskiego, borowina żelazista obok Fraucens* 
badzkioj najlepsza w Europie. Kąpiele siarczane wyśmienito. 
Wygodne, umeblowane pomieszkania z kuchnią, lub tez bez 
od 10 koron tygodniowo zacząwszy, w zakładzie tuz obok cie­
nistego lasku. "W dąwnyni pałacu pomieszkania d.a letników 
i ktiracyuszy z jednego lub więcej pokoi. 10 morgowy cieni­
sty park, sala do zebrań to warzy stkich z  czytelnią. Kipiel© 
r z e c z n e .

W skazania lecznicze : Przewlekły reumatyzm, giciit, cho­
roby nerwów obwodowych (ischiusj, skrofuloza, pozostałości 
po urazach i wysiękach, zwłaszcza w chorobach kobiecych. 
Listy wystosować należy do Zarządu dóbr w Pustomytach.

Śliczna twarzyczka
Aby s ię  podobać, trzeba być piękną; jednakowoż natura nie 
taka hojna, aby każdego tom-wyposażyć. Także tein, któie 
są mniej piękno, nadarza się sposobność przez używanie po­
mady *Kogatsy uatalia M .a ig l© c K c lie ir f uzyskać to, 
gdyż piegi, plamy wątrobiane, pryszczyki i ślady ospy, czer­
woność twarzy, nosa, wągry i wszelkie nieczystości twarzy 
znikają jak  zapomocą różdżki czarodziejskiej. Zmarszczki wy­
gładzają się, najszorstsza skóra staje się świeżutką i ładna. 
Panie, które używ ają pomadę „NATALIA MAIGLOCKCHivX\ 
są znano ze swojej piękności i świeżości cery. Cena 1 wiel­
kiego słoika pomady „Natalia Maiglockckenu 2 kor. 50 hal. 
mały słoiczek 1 kor. Puder „Natalia Maiglóckchen* (biały 
róż, kremowy) 2 kor. Mleko „Natalia Maiglóckchen“ kor. 1'60. 
Mydło „Natalia Maiglockcken“ 1 kor. Prawdziwe tylko wprosi?

K O B .  S.  E O G A T S Y .
Aptoka pod Ł.św. Stefanem". — Nagy-Kikinda, poludn. Węgry.

W y s y łk a  odw rotnie i  d yskre tn ie . 4070 10-2
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Najnowsze na każdą cenę 
iwwielkiem wyborze na składzie t a p e t y  I d e b e r a e y i

( o b i c i a  p o k o j o w e ) .  3 7 9 8

których wzory wysyła franco
“W " . : m : s : e z : e

d aw n iej J u r g e n a

Lwów, ulica Sobieskiego 1. 4.
&V* Od roku  1 8 6 8  b yw a  u ży w a n e  H M

f i e r g e r a  l e c s s i i c s ^

M Y D Ł O  S M O Ł O W E
Które zostało wypróbowane na klinikach i przez wielu prakty­
cznych lekarzy nietylko w Aust.ro - W ęgrzech, lecz także 
i w Niemczech, Francyi, Rosyi, Balkanie, Szwajcaryi i t. d. 

przeciw chorobom skórnym, szczególniej przeciw

W y s y p k o m  'w szelkiego r o d z a ju
z najlepszym skutkiem. Skutek Bergera mydła smołowego, jako 
środka hygienicznego do usunięcia łupieży na głowie i brodzie 
do oczyszczenia i desynfokcyi skóry jest wszę­
dzie znany. Bergera m yd ło  sm ołowe  zawiera 
40°/o smoły drzewnej i odróżnia się widocznie 
od wszystkich innych mydeł smołowych. Dla 
zapobieżenia o m y łe k , proszę żądać wyraźnie 
E B e rg e ra  m y d ło  s m o ło w e  i uważać na 
markę ochronną tu wydrukowaną. Przy upartych cierpieniach 
skórnych używa się w miejsce smołowego mydlą zo skutkiem

Bergera med. Mydło smołowo-siarczane
jako łagodniejsze mydło smołowo do usunięcia

n i e c z y s t o ś c i  s k ó r y
przeciw wysypkom na skórze i głowie u dzieci, jakoteż nie 
zrównane kosmetyczne mydło do m yc ia  i kąp ie li dla codzien­

nego u ży tk u  s łu ż y :
B e rg e ra  g lic e ry n o w e  m y d ło  sm o ło w e
któro zawiera 35 prc. gliceryny i je s t przyj, perfumowane 
Ceną za sz tu kę  ka żd ej so r ty  35 ct. w raz z przep isem  użycia.

Z reszty m y d e ł B ergera leczn iczo -kosm etycznych  za­
sługują na uwagę : M ydło B enz  do wydelikacenia skóry ; M y-

wy- 
cyjne ; 
3erge- 
37 1

ąpielowtM ydło
va M ydło  dla dzieci (25 ct)

B e rg e ra  M y d ło
przeciw czerwoności twarzy, nosa, wysypkom; M ydło na  
piegi bardzo skuteczne. M ydło  m leczno-siarcznnc  przeciw 
wągrom i nieczystości twarzy. M ydło Tannin  przeciw poce­
niu nóg i wypadaniu włosów.
B e rg era  P a s ła  d o  zębów  w  łu b a ch ,
najlopszy środek do czyszczenia zębów. Nr. 1 dla normalnych 
zębów i Nr. 2 dla palących. Cena 30 ct. Co do reszty M ydeł 
Bergera  wskazujemy na przepis użycia. Proszę żądać za­
wsze Bergera M ydła  i uważać na powyższą m arkę ochronną 
i pochodzenie: F abryka  G. H eli & Comp., Troppau, gdyż 
jest wiele bezskutecznych naśladować a nawot imię Berger 
fałszywie używają.

Do nabycia we Lwowie w aptekach: Jakób Beiser, H. 
Blumenfeld, Karol Diill, Piotr Mikolasch, Jak. Piepes-Poratyń- 
ski, Zygin. Rucker, K. Sklepiński, dr. Tytus Zarzycki, C. Pi­
lewski, Edward Bruckner, J. Pineles, Szymon Hay.

Droguorye : Piotr Mikolasch i Sp., H. Griinspann, S.Traun- 
feilner, Izydor Fruchtmanu, jakoteż we wszystkich aptekach 
Galicy i:

I W O I T I C Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny w Galicyi

(stacya kolei Iwonicz) 3842 o
S zcza w y  słono-jodowo-brom owe i żelazisto-jodow o-brom ow e

Położenie górskie około G00 metr. nad poz. m. Zakład 
otoczony 600 mórg. szpilkowym lasem. — Ś r o d l i i  l e c z n i ­
ca© : kąpielo solankowo-jodowo-bromowe, borowinowe, igli- 
wiowe, gazowe, elektryczne. Hydroterapia w osobnym Zakła­
dzie, masaż, gimnastyka lecznicza, kąpielo rzeczne. — Wska­
zania : Zołzy (scrofhuloza) we wszystkich postaciach, choroby 
kobiece, gościeo, dnaii kiła, choroby kości, skóry i w ogóle 
wszystkie choroby, wymagające przyspieszenia i pobudzenia 
adnowy materyi. — Urządzenie Zakłądu wżerowe, mieszkanie 
wygodno, elektrycznie oświetlone, wodociągi, woda do picia 
źródlana zo skały bijąca. Msza św. codziennie w kaplicy za­
kładowej. Wyborna muzyka. Poczta i telegraf w Zakładzie. 
Lekarze zakład. I. © r .  J ó z e f  W c r n ic U i  zo Lwowa

II. 5>r. J u l i a n  S t a n i s z e w s k i  z Krakowa. 
Lekarze wolno praktykujący: Dr. Salamon Stauber i Dr. Wei- 
gel ze Lwowa. — Dla wygody gości Zakład utrzymuje na sta- 
cyi kolejowej „Iwonicz* spedytora Bocha.

Sezon kąpielowy od 20 maja do końca września. W I-ym 
sezonie do 20 czerwca i Ill-im od 20 sierpnia mieszkania zna­
cznie tańszo. (Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa ubó­
stwa udziela się tylko w I-yin i III-im sezonie).

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług 
i namnł przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela

Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu.

T A P E T Y  -W
w największym wyborze, po najtańszych cenach po­

leca. zuana firma: 4407

Filip Haas i  Synowie, Lwów.
Wzory aa żądani© posyłamy do wyboru.

Do sprzedaży naszego renomowanego ko­
niaku,, p o s z u k u je m y  d l a  L w o w a  
^do lneg-o , d o b r z e  z a p ro w a d z o n e g o

zastępcy.
E. R em y Martin &  Co Cognac.

c .  k .  n a d w o r n i  d o s t a w c y ,  4515 1

| Główna wygrana] 
ewent. 

500.000 mrk.
Doniesienie 

o szczęściu!
Wygrane gwa­

rantuje 
p a ń s t w o .

Zaproszenie do udziału
w w i
gwarantowanej przez miasto Hamburg, w której będzie 

wygranych pełnych
t 1 1  m i l i o n ó w  is irk .

Wygrane tej k o r z y s t n e j  p i e n i ę ż n e j  l o t e r y i ,  która 
zawiera według planu tylko 118.000 losów, są następujące: 
N a jw ię l& sz a  w y g r a n a  jest 5 0 0 . 0 0 0  marek. - 

Premia 3 0 0 . 0 0 0  marek.
16 wygran 10.000 marle. 
56 wygran 5.000 marle. 

102 wygran 3.G0Ó marle. 
156 wygran 2.000 mark. 

4 wygran I 500 mark.

1 wygrana 200.000 mark.
1 wygrana 100.000 mark.
1 wygrana 75.000 mark.
2 wygrane 70.000 mark.
1 wygrana 65.000 mark.
1 wygrana 60.000 mark.
i wygrana 55 000 inark.
2 wygrane 50 000 mark.
1 wygrana 40.000 inark.
1 wygrana 30.000 mark.
1 wygrana 20 000 mark.

612 wygran 
1030 wygran 

20 wygran 
77 wygran 

36053 wygran

1.000 murk. 
400 mark. 
250 marle. 
200 mark. 
[69 mark.

9989 w. 150,148,515,100 m. 
50882 wygr. 78, 45, 21 ink. w całości 59.010 wygran. 

i w kilku miesiącach w 7 ciągnieniach bedą rozstrzygnięte. 
Główna wygrana h  klasy wynosi 50.000 m. w II. klasie
55.000 m., w III. klasie 60.000 m., w IV. kl. 65.000 ni. 
w V klasio 70000 m., w VI. klasie 75.000 m., w VIIkl.
200.000 in. i z premią 300.000 m., ewentuał. 500.000 m. 

Na pierwszą klasę kosztuje: *254 2
cały oryginalny los tyiko koron 7 — 
pół oryginalnego losu tylko kor. 3 hal. 50. 
ćwierć oryginałn. losu tylko kor. I hal. 75.

Wpłaty dla następnych klas, jakoteż dokładny wy­
kaz wygranych przejrzeć można w planie wylosowania 
zaopatrzonym godłom państwa, który wysyłam na ży­
czenie gratis i franco.

Każdy mający udział, otrzymuje odemnio po cią­
gnieniu natychmiast urzędową listę ciągnień.

W ypłata i wysyłka wygranych pieniędzy
odomnie wprost do interesowanych szybko i pod su­

rową tajemnicą.
Zamówienia upraszam przekazem pocztowym 
lub za zaliczką.
Proszę się zwrócić zo zleceniami z powodu bli­
skiego ciągnienia natychmiast do d. 3 ,3  m a j a  
1 9 0 3  r . ,  z zaufaniem do firmy:

SAMUEL HEOSSGEER sear.
Dcm Bankowy w HAMBURGU.

H F

Ważna dla budująop.
Pomimo kartelu i podwyższenia 
cen cementu sprzjodajomy naj­
lepszy cement portlandzki po 

cenach zeszłorocznych

B r a c ia  M u n d
Skład wszelkich materyałów bu­
dowlanych, ul. Sykstuska I. 23, 
telefon nr. 605 magazyn ul. Dzia- 

łyńskich 8. telefon nr. 419.

Za zna­
komito 

wyroby 
odzna­
czone 

c. k. me­
dal em 

państw.

Fr. Moravus
Brtin ©rosser-Platz 6 

Absolweut
techn iczne j s z k o ły  zegarm i­
strzo w sk ie j w  B iel (iSzw aj- 
caryn) w y ko n u je  i dostarcza : 
Z egary w ieżow e dla kościo­
łów, szkół, urzędów , budyn­
ków, łab r y k , pałaców i w ill 
itd. na jpunk tua ln ie j i ze zna­
jom ością  fachową po na j 
p rzy s tę p n ie js zy c h  cenach  
Cenniki na żądanie gratis. 

E ksport do Orientu.
26S0 2 0 - 0

Elektryczne urządzenia
dla światła i siły

każdego rozmiaru.
Zakłady centralne miej­
skie, koleje, urządzenia 
fabryczne i prywatne itd.

Adolf Kastuor,, Lwów, Trzeciego Maja 11.
ZASTĘPCA 436', 2

Austriackich Zakładów Schuckertawskich
(Oesterreichische Schuckert-\Verke“, Wien).

Zakład wodoleczniczy Ora Chramca
14 w  Z a k o p a n e m .  3702

w T atrach , s ta cya  ko le i w  m ie jscu , 5 godzin  od K ra ko w a  
P ierw szorzędne urządzenia lecznicze, z  zastosow aniem  m o • 
torów  parow ych  i e lek trycznośc i. K ąpiele borow inowe  
i m ineralne. W sze lk ie  urządzenia do " zabaw i ro zry w e k  
um ysłow ych . K uchnia  w ykw in tna . Cena od 8 koron z  wyż.

P iersiow o chorych  n ie  p r z y jm u je  się.

N H H
W l M 0 własnej uprawy.
R ćin o ld  G aspar & Mihaly, 
właściciele winnic i realności 

• Y i l la n y  (Węgry).
Ceny za 100 litrów bez beczki:
Białe stolow.wina 20, 22, 24 zł. 
Białe obiadowe „ 26, 28, 30 „ 
Białe deserowe „ 30, 32, 85 „ 
Biało Rieslinger,, 85, 40, 60 „ 
Czerw, stołowe „ 22, 24, 26 „ 
Czerw. Ausstich ,  28, 32, 35 ,, 
Czerw. Cabinet „ 35, 40, 60 „ 
Wina Schiller „ 18, 20, 24 „ 

Wysyłka ód 80 litr. począw. 
za zaliczką. Obręcze przyjmu­
je się popoliczonoj eonie fran­
co napowrót. Zarządom mena- 
ży, odsprzedającym i większym 
konsumentom, udziela się sto­
sownie do umowy zniżoną ce­
nę i kredytu. 3753m m m m m

Sanatoryum i zakład wodoleczniczy

dzeii,

p o  d  L w o w e m ,  4189
P rzy jm u je  chorych od 15 maja.
Obok daw niej ju ż  is tn ie ją cych  znakom itych  urza- 
wprowadzono w tym  roku leczen ie reum a tyzm u  itd.

mułem Fango z BattagliL
Urządzono salę do nauki chodzenia  tPC* t a b e t y b ó  W 
m etodą dr. F R E N K L A  z H eiden w  S zw a jca ry i i urzą­
dzono K ą p ie le  g a z o w e .

Szczegó łow ych  opisów i  w szelk ich  w yjaśn ień  udziela  
©r. Józef ESaStrzcw slaJ, k iero w n ik  i współw łaściciel 
Zakładu , L w ó w , A kadem icka  28.

Błogosławić
będzie każdy wynalazcę |  

C y l i n d r o l a
gdy po użyciu tegoż oglądme 
dwój cylinder. SzczoteczM, 
z kilkoma kroplami -wy­
trzeć cylinder, a uczyni

P--
° łyałrajĄcyńL!

Pierwsza 
próba 

zachęci 
aa zawsze*

Flakony do 30-krotnogo uży­
cia k. 2. Wszędzie do nabycia. 
Wyłączny fabrykant: H erm an  
Grotia, B erlin , W. 57. Gene­
ralna reprez. dla Austro-W ęgry 
D y re k to r  R. H oenicke, W ien  

VI. M agdalenenstrasse 40.
4300 4 - 2

4092 10—3

Kąpiele siarczanew pobliżu Lwowa.
Najsilniejsze wody sjarczane na kontynencie. Kąpiele borowi­
nowe. Dla potrzebujących kuracyi wodnej nowo urządzony 
dział hydropatyczny, zostający pod kierownictwem facliowem. 
Leczenie elektrycznością, masażom, inhalacyą. Kąpiele rze­
czne. Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, wy­
pociny po zapaleniach, obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, 
zołzy, spóźnione postacie kiły, otyłość, choroby kobiece, prze- 
włoczne zatrucia metaliczne, wszelkie choroby skóry 2 leka­
rzy, apteka, poczta i telegraf w miejscu. D ojazd: F iaker 
z Gródka do Lubienia 3 kor., wóz pocztowy ze Lwowa 1 kor. 
50 hal. Na żądanie przysyła dyrekcya prospekta franko. 
O t w a r c i e  s e z o n u  3 0  m a ja .  W  pierwszym  sezonie o 30 

prc. taniej. Lekarz zakł. dr. Wład. Kruszyński.

Najstarszy, od 47 lat istniejący Rikli'egc

Zakład kąpieli słonecznych
w VeMes, nad jeziorom Yoldes (Kraina)

(11 godzin  od W iednia  ko le ją  państw ow ą lub południową.)

Kuracya słoneczna i świetlna.
Jedyna racyonalna, wieloletnio wypróbowana, skuteczna ku- 
racya wzmocnienia systemu nerwowego I hartowania, w ielk i 
dom kąpielowy, kolonia chat. Ceny mierno. Prospekty gratis.

Sezon 35 maja do ne paździor niK»- 
Informacye udziela do połowy maja lok. kierownik d r .  ł&Bte- 
tlen w Wiedniu IX. Bez. Berggasse 29 i w y n a la z c a  k h -  

r a c j i  słonecznej A. K iM l w VcMes.
2725 3 0 -1 7

Nakładem fcpóła wydawniczej we Lwowie, StOw. zar. z ogr. poręką Drukarąi „Siowu Polskiego" vye Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego


